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Strajk w zagłębiu dąbrowskiem ostatecznie zlikwidowany. 


Sosnowiec (PAT). Strajk generainy został wczoraj zupełnie zlikwidowany. 
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Hiesythady terror czeską na OWI 


MUM 


Czesi lekceważą wszelkie zarządzenia komisyi koalicyjnej. 


Kraków (PAT). Z Żywa donoszą nim: Cho- 
ctaż dopiero kilka dni upłynęło od przybycia ra 


| 


Spisz i Orawę oddziałów francuskich, a już o- ; 
kasuje się. że Gzosi zlokceważyli rozporządze: | 


uje mjędzynsrodowej komisyi cieszyńskiej, 20- 
tyczące opróżnieri. terenów  plebiscytowych 
Przez żandarmerre czeską. Ludność orawska I 
Spiska z rozgoryczenicin nodajn, że oddzieły 
Czeskie w szoregu miejscowośc: pozostają do- 
tychczas, motywując to rzekomemi prośbami 
wieszkańców, aby ich kroniomo przed nniazttem 

laków. Zachodw mzypuszesenie że w nie- 
fługim czasie ma Spiszu i Orawie zapanują ie 
Same gtosunki, jak w Ciaszyńskiem. Tarror 26 


strony czeskich urzędnikuw, żandarmer;i 1 
straży granicznej trwa w dalszym ciągu. Tem 
tax Uumaczy sią faki, że wdsość, która dawniej 
masowo zdażaia na odpużiy do Kalwaryj, w 
tyw roku wyrusza tylko mażcinł gronzadkami 
i te nieraz, podobnie jak przed okupacją fran- 
ctską, przekradając się przez „ranicę. Uchodż- 
cy spisko-orawscy ttotych”.n3 cje mogą powró- 
cii do wsi rodzinnych, gdyż żandaxzmecya cze- 
Ska, wzmocniona tuż przed przybyciem Ffran- 
cnzów, Gidgraża się natychitzastowem areszto- 
waniem. Uprócz czeskich żandarmów pozosta- 
wiono po wsiach wielu żełnierzy w cywilnych 
nhranjach 


450 zakładników polskich wraca z niewoli bolszewickiej. 
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Polityka socyalna 
państwa polskiego. 


Na tle ustawy o kasach chorych. 


Kraków, 1 kwietnia 

(A) Sejm radził niadawno nad ustawą o Ke 
sach chorych. Pam marszałek prowadził forso- 
wnie obrady, ponieważ chciał, aby Sejm uchwa- 
lił ustawę ieszcze przed rozejściem się na ferye 
świąteczne, co jedrak okazało się niemożliwem. 

Chłop, uchwiadjli sobe reformę rolną, podczas 
gdy dla rohotników aż do tego czasu nie obmy- 
skano niczego, œo mogloby wskazywać że pań- 
stwo polskie wchodzi na tory nowczesnej poli- 
tyki sccyalnej. Posłowie socyalistyczni zaś żą- 
dali tego bardzo emergicznie i trzeba, przyzmać, 
że mają racyę. Interes państwa wymaga teg 
stanowczo, aby Polska nie pozostawała w tyle 
poza innemi pansbwami na punkcie urządzeń 
aocyalnych. 

Wybramo zatem na pierwszy strzał — jak się 
to mówi -- Kasy chorych: raz dlatego, że są to 
instytucye bardzo potrzebne, powtóre i dlatego. 
te już istnieją od szeregu lat w Małopolsce + 
w Wiielkopołsce i tylko jedna Kongresówka ich 
mie posiadała. I to nie posiadała pomimo, że 
właśnie Kongresówka była tą dzielnicą polską, 
która przed wojną chlubiłą się wielkim prze- 
mysłem fabrycznym. nie ustępujacym przemy- 
słowi belgrjskiemu i niemieckiemu, 

Społeczeństwo w byłej Kongresówee jest pod 
względem socyalnym herdzo mało wyrobione. 
System rządów moskiewskich i tutaj zostawił 
bardzo przykrą spuściomę. Fsbrvkant. przedsię- 
biorca, kupiec samodziełny nie poczuwał sja 
przeważnie do jakichkolwiek obowiazków 6&0- 
cyalno-polinycznych względem  pmcujących. 
Taktyka władz rosyjskich, które umiały dziele 
i sz.czuć na aiehje poszczególne siery społeczne. 
święciła: tutaj pełny tryumf. 

To też obecnie właśnie te sfery me mogą pe- 
jaąć, że państwo polskie musi zerwać z antyspo- 
łocznem  postęnowaciem władz rosyjskich + 
wejść na tory, œl dawna wydeptane choćby. 
prze Niemców i darvniejszą Austryę. 

Przedsiębiorcy Wanszawy i byłej Kongresów- 
ki patrzą też niechętnie na wszelkie próby zre- 
szanja się mas pracujących. Dotychczasowy 
stan rzeczy był dla nich z kapitalistycznego purr 
kitu widzenia idealnym, I tak rie było prawmia 
uregutowanej kwestyi urlopów dorocznych. Wy 
jątkowo tylko niektórzy przedsiębiorcy, i to nie 
fabryczni, dawali swoim pracującym urlop ce 
roku, urlop płalny, O jekiems zaopatrzeniu ra 
wypadek choroby, kalectwa lub starości stano- 
wczo nie hyh mowy. bxroletaryusz fabryczny 
lub handlowy po eatem Życiu, spędzonem na 
pracy, musa? żebrać, gdyż nikt z tych, u któ- 
rych pracował nie poczuwał się do zabezpiecze- 
nia mu starości. 

Takie stogunki socyalne są niegodne państwa 
cywilizowanego. Państwo polsk e musi stanpw- 
czo i szybko wprowadzić pod tym względem 
wielkie zmiany. Te reformy w połączeniu z o- 
światą, z troską o podnies enje zdrowotności 
całego kraju, nadadzą. bardzo szybko całej kwe- 
styi robotniczej w Polsce inną fizyoknomię. 

Niech obok chłopa cświeconego bidzie robe- 
tnik wykształcony, zadowolony ze sweg lesu i 
spokojny o swoją przyszłość, a wtenczas Polska 
będzie mogła być spokojną o swoje dalsze logy. 

Sejm powinien zatem jak riajprędzej załatwić 
ustawą o Kasach chorych. jako wstep pomyślne 
do dalszej działalności socyaln politycznej, pe- 
mimo, że na równi z wielu przeds'ębior"1mi 
Królestwa także i rieklórzy lelcarze są sirasmmie 
niezadowoleni z zamiar kreowamia owych %a 
stytucyj. Widzę w nich bowiem — ze swego oiu- 
mego punktu widzenia — zamach na swoje de- 
chody. Prowadzą też żywą przeciwko owej 1%- 


Warszawa PAT. Otrzyraazo z Moskwy dep | jeńećw cywilnych, u około 10 kwietnia możse d nrownexi agiiacyę, co także źle świadczy © ich 
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„GONIEC KRAKOWSKI” 


Rugi Polaków w Cieszyńskiem trwają dalej. 


Wypędzenie kierownika szkoły w Rychwałdzie. —- Komisya koalicyjna wzywa do 


powrotu, a czeska „Ochrana“ zmusza do ucieczki, 


Cieszyn (PAT) Dnia 8 marca klerownik szkoły 
polskiej w Rychwałdzie p. Józef Biłko zmuszo- 
ny był uciekać przed gwałtami czeskimi. Na we- 
ewanie komisyi międzynarodowej p. Bitko po- 
wrócił do Rychwałdu. Na drugi dzień po jego 
przybyciu zjawiło się u niego dwóch tajnych a- 
gentów osławionej czeskiej komisyi p!cbiscy- 
towej, i wezwali go, aby natychmiast opuścił 


Rychwałd. Gdy p. Biłko oparł się temu żądaniu 
i zażądał ochrony od żandarmeryj czeskiej, a- 
geni czeski Reli w obecności żandarmeryi czes- 
kiej odpowiedział mu, że w takim razie nie mo- 
| žna ręczyć za jego hezpieczeństwo. Wobec tej 
| pogrożki i. widoeziych przesnocwan do jiy 


wykonenia p. Bilko musiał ponownie uciekać. 
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Jak brzmi dosłowny tekst noty bolszewickiej? 


Komunikat rządowy wykazuje wiele niedokładności. — Stanowisko Cziczerina 
w sprawie zawieszenia broni i miejsca rokowań. 


Warszawa, (Tel. M.) Doniesienie waszego ko- 
respondenta, że już w poniedziułek rano war- 
szawskie sfery urzędowe znały treść odpowie- 
dzi sowieckiej na notę naszą z 26 marca spraw: 
dza się. Radio sowieckie nadane zostało na mo- 
skiewskiej stacyi iskrowej w niedzielę, 28 mar- 
ca i późną nocą odebrano w Warszawie. Przy- 
czyną zwłoki w opublikowaniu była polrzeba 
ustalenia wpierw stanowiska rządu polskiego, 
Dopiero po 48 godzinach szef wydziału praso- 
wego w min. spraw zagranicznych Gutowski 
mógł zaprosić do swego gabinetu przedstawi- 
cieli prasy polskiej i zagranicznej i zakomuni- 
kowal im treść noty sowieckiej. Zwracają tu 
uwagę na różne niedokładności, które zakradły 
się do komunikatu rządowego. „Robotnik“ po- 
dał dosłowny tekst depeszy sowieckiej. 
ona: Patek, min. spraw zagranicznych Warsza- 
wa 26 marca (Radio) Rosyjski rząd sowietów 
przyjmuje z największem zadowoleniem propo- 
zycyę zawartą w pańskiem radio z dnia wczo- 
rajszego, mianowicie rozpoczęcia rokowań mię- 
dzy obu rządami dn. 10 kwietnia. Widzi on stąd 
zapowiedź rychłego ustalenia stosunków poko- 
jowych i przyjaznych między oboma krajami i 
przyjmuje datę 10 kwietnia dla otwarcia kon- 
ferencyi pokojowej. Rosyjski rząd sowiecki nie 
może jednak ukryć swego zdziwienia, że rząd 
polski w zwejej depeszy wspomina tylko o 
przejśctowem j miejscowem zawieszeniu dzin- 
łalności wojennych w odcinku, przez który de- 
legatów zaprasza się do przejścia. Ze swej stro- 
ny nie widzi żadnej racyi, któraby usprawie- 
dłiwiała choćby na jeden dzień przelewania 
krwi i nowych ofiar życia ludzkiego od chwili 
gdy obie strony zgadzają się w krótkim termi- 
nie rozpocząć rokowania pokojowe. Rosyjski 
rząd sowiecki uważa jako niezbędne natych- 
miastowe zawieszenie działań nieprzyjaciel- 
skich ma całej rozległości frontu, gdzie armie 
polska i rosyjska stoją naprzeciwko siebie i nie 
mógłby zrozumieć, jeki motyw wojskowy tłu- 
maczyłby ze strony polskiej  nieprzeriwania 
działań wojennych po przyjęciu decyzyi zwoła- 
| 


Brzmi } 


nia kenferencyi! pokojowej. Konieomą kon- 

sekwencyą tego musiałoby być prowadzenie ro- 

kowań w jednem z państw neutralnych. Sądzi. 

my, że jedno z miast estońskich byłoby miej- 

sceim najodpowiedniejszem i zwracamy się je- 

dnocześnie do rządu estońskiego celem otrzy- 
| mania zgody w tej sprawie. Rząd sowiecki jest 
| przekonany, że pod tymi warunkami nie będzie 
żadnej poważnej przeszkody do prowadzenia 
rokowań pokojowych między oboma państwa- 
mi. 

Prasa warszawska wyraża zdziwienie z 
powodu niedokładności komunikatu 
rządowego. 

Warszawa (tel. M.). środowa prasa wieczorna 
wyrażu zdziwicnie, że pomiędzy oryginalnym 
teustom noty Cziczeriną a komenterzem do tej 
noty, udziełonym ustnie w ministerstwie spraw 
zagranicznych przedatawicielom prasy, zacho- 
dzi poważną sprzeczność, Z tekstu noty wyni- 
ka, że Cziczerin nie żąda zawieszenia broni na 
całym froncie przez czas roxowa%. jak głosi u- 
stny komentarz ministers wa. izcz wyraża tylkc 


zdziwienie, z powodu niez:.proponowania takie. | 


go zawieszenia broni przez Polskę. Cziczorin nie 
odrzuca też wprost ani proponowanego dla ro- 
kowań miejsca, t. j. Borysowa, ani terminu u- 
kładu, lecz wyraża zdamie, że wobec mieprzer- 
wania działań wojennych przenies enie roko- 
waj na grunt neutralny do Estonii byloby ra- 
czej wskazane, Niektóre organa prasy warsza- 
wskiej domagają się wyjaśnień, kto į z jakiego 
powodu uważał zw stosowne takie odchylanie 
przewodniej mysli komentarza ustuego od fak- 
tycznego tekstu noty. 


Poset Szebeko pojedzie do Borysowa, 


Warszawa (tel, M.). W kołach politycznych 
wyimieniają pos. polskiego w Berlinie, Szebekę, 
jako jednego z delegatów ma horysowską konfe- 
roncyę poltojową. Szebeko był} dawniej człon- 
kiem Dumy rosyjskiej. 


id 


Anglia przyjmie oficyalnie bolszewickich delegatów handi. 


Wiedeń (PAT). „Ncue Freie Presse" donosi z 
Paryża: Przedstawiciele rosyjskich spółek rol- 
niczych znajdują się Obecnie w podróży do An- 


glii, Lloyd George oświadczył, że będą oni ofi- 
; oyalnie przyjęci. 


d 


(aitya wechad. otrzymała dalszych 0 milinin 


na odbudowe. 


Warszawa (tei. M.). Ministerstwo skarbu wy- 
slato do dyspozycyi gen, delegatowi Galeckiemu 
1356 milionów koron, jako resztę kredytów, u- 


chwalonych przez Sejm dla Galicy! wschodniej, | 


| Po wydatkowaniu tej kwoty ministerstwo rol- 
| nictwa będzie asygrowało na pomoc rolnikom 
dalsze kwoty z kredytu inwestycyjnego. 


E ZEE U ZE E 
Królewicz belgijski przyszłym królem Węgier? 


Wiedeń, (PAT) Biuro Kor. donosi z Berlira: 
Paryskie wydanie „Chicago Tribune“  doussi, 


Karol, liczęcy obecnie 17 lat, ma być kandyda- 
tem na tron węgierski 


te drugi syn hceigljskiej pary królewskiej ks. ` 


Jim rozpatrzy ustawe o regulcyi piac urzędniczych patychniesi po Śwętan 


Warszawa, (PAT) Projekt ustawy o państwo- 
waj służbie cywilnej, (pragmatyce służbowej) 
obejmujący postanowienia ogólne, prawa i o- 


„owiązki, zmiany w stosunku siużhowym i po- 
zianoówienią o odpowiedziainości służbowej o- 
pracowany w Prezydyum Rady ministrów, a 
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rozpatrzony przez specyalny podkomitet, został 
przed ostatecznem ustaleniem tekstu rozesłany 
wsyskim władzom centralnym, tudzież związ- 
kom j stowarzyszeniom funkcyonaryuszy pań- 
gtwowych, celem ewentualnego wyrażenia ży- 
czeń i poczynienia nwag w formie sprecyzowe- 
nych wniosków uzupełnień, albo poprawek do 
dnia 10 kwietnia 1920. Po rozważeniu nadesła- 
nych wniosków projekt złożony będzie Radzia 
ministrów, a po uzyskaniu jej aprobaty wnie- 
siony do Sejmu ustawodawczego. Niezależnie 
ou tego osobna ustawa o uposażeniu £ regulas 
cyi płac urzędników, opracowana przez Mini- 
sterstwo skarbu, będzie wniesiona do Stjmu 
natychmiast po feryach świątecznych. 
pz 


Nemy podboja ludność vómośącką przew 
wojskom francuskim, 


Bytom (PAT). Koaiicyjna komenda powiato- 
wa w Bytomiu występuje w dziennikach prze- 
ciwko agitacyi nmiemisckiej przeciw wojskom 
irencuskim aa Górnym Śląsku. Władze niemie- 
ck'e przychwyciły tajne niemieckie kartki ulo- 
tne į afisze, przywiezione, jak stwierdzono, na 
ren plebiscytowy z Mysy, gdzie się mieści je- 
dno z najpoważniejszych gniazd agitacyi nie 
micck.ej. W Mysie mieści się też siedziba byłej 
regencyi opolskiej, któmi zarządza częścą Ślą- 
szu Górnego, nie objętą plebiscylem. Wspom- 
timma odezwa niemiecka przeznaczona jesi spe- 
yrim dla jeńców girnośląskich, kiórzy wra- 
Ceję teaz z niewoli: francuskiej. Podburza się 
ich w ten sposób przeciw Francuzom, że infor- 
muje się ich fałszywie, iż żołnierz francuski po- 
biera na Góruym Śląsku 240 marek. niemieckich 
dziennego żołdu, oprócz wyżywienią i ulrzyjna- 
nia. Nic więc dziwnego — głosi odezwa, — że 
Francuzi żyją tak rozrzutnie i wykupują co mo- 
gą. Żold Żołnierza, francuskiego który nic nie 
robi, wyrpsj więc dziesięć razy więcej, niż za- 
robek pracowitego robotnika. Wszystko to zaś 
musza płacić Górnoślązacy, zwłaszczą zaś pra- 
cuset robotricy, Komenda koalicyjua stw 'er- 
L wobec tego, że żold żołnierza francuskiego 
na Górnym Śląsku, lącznie z dodatkiem na pa- 
pierosy, wynosi dzienne 75 centymów, co się 
równą wobec dzisiejszej wartości waluty nie- 
mieckiej 4 marki 20 ferfgów, Żołd ten jest o 
wiele niższy od żołdu żołnierza niemieckiego, 
który wynosi dzennie około 15 marek. Bezczel- 
ne kłamstwa niemieckie — brzmi zakończenie 
sprostowania — mają na oelu tylko podkurza- 
nie ludrości górnośląskiej przeciwko cknpacył 


francuskiej, 
Urzędnicy polscy na Górn. Śląsku 


a LJ LJ 
organizują się! 

Bytom. (PAT) Po ustąpieniu z Górnego Sla- 
ska wojsk niemieckich, urzędnicy państwowi, 
którzy dotąd musieli ukrywać swoją Rarodde 
woté polską, obcnie występują na widownię i 
«rganizują się w związki polskie, W polskich 
pismach górnośląskich ukazała się dzisiaj nast. 
odezwa polskich leśników: Do kolegów leśni- 
ków! Dzięki waleczności i nadywyczajnej dzia- 
łalności wojsk koalicyjnych runęło państwo 
niemieckie, a z niem razem także zarozuinla- 
łość i buta junkrów pruskich, Obudziły się ze 
snu wszystkie warstwy społeczeństwa naszego, 
począwszy od największych jego wodzów, a 
skończywszy na najbiedniejszym obywatelu ro- 
botniku. My, leśnicy, będący w służbie junkrów 
niemieckich, chyba najwięcej mogliśmy uledz 
zniemczeniu, boć wszystkie lasy są przeważnie 
w ich posiadaniu, abyśmy jako urzędnicy wła- 
ścicieli górnośląskich niemieckich nie byli zni- 
szczeni, zmuszeni byliśmy ukrywać naszą na- 
rodowość polską. Obecnie jest Inaczej. Ojczyzna 
nas woła i przygarnią nas do sleble jak wiasne 
dzieci, to też musimy czempiędzej podać jej 
dłoń, musimy się zorganizować i skupić sily, 
aby Gkazać Ojczyźnie naszej, że będzie w naszym 
zawodzie mieó dozrych synów i wiernych oby 
watell, wrogom zaś naszym, którzy wydziera 
nam mowę ojczystą, pokażemy, iż odwracamy 
sie od nich z pogardą. Koledzy leśnicy! Zbuńź- 
cie się z letargu i pomyślcie naa losetn naszej 
przyszłości. Zamiast się łączyć z nicn:ieckimi 
„WVereinami*, tworzymy zjednoczenie wszysł- 
kich górnoślzskich leśników, kiórych zadauiem 
Lyłoby występować wszędzie w imię interesów 
naszego zawodu, poszczególnych członków i 
siużyć soble wzajemnie radą we wazcikich wy” 
padkach, Osażzmy miłość do lego, co jest wła- 
sne, polskie j bzzmi mową naszych ojców. 
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Rząd jako kupi 
ząd jako KUPIEC, 
Kraków, 1 kwietnia. 

Nadesłano nam następujące uwagi: 

Jak wiadomo, nząd zasek westrował całą pro- 
dukcyę rolną w Wielkopolsce, w iłości 35.000 
wagonów zboży, płucąc tamtejszą cenę maksy- 
Imalną, t. j. po 54 marki za cetnar metryczny. 

Praducentom rolnym z innych dzielnic Pol 
Ski ten sam rząd sprzedaje jedr"k to samo zbeo- 
łe na zasiew po 350 marek za łan sam ceinuar. 
Licząc z największą hojnością koszta admini- 
Strzcyi rządowej pc 96 marek na cetnarze, po: 
zostaje rządowi 260 marek na cetnarze czystego 
Zysku, Na wagon e czyni to 20.000 marek, na 
dziesięciu tysiącach wagonów dwieście milio- 
nów marck. O ile wiemy z przedłożonego przez 
lu nisura skarbu Sejmowi preliminarza budże- 
towego, poważny ten zysk nie został tam w żid- 
nej rubryce uwidoczniony. Wolno zatem posta- 
wić pytanie, co się dzieje z tym bamdzo poważ: 
nym zarobkiem rządu, jaki przynoa: mu han- 
dol zbożem siewnemn? Oprócz tego pybzmia ni- 
suwają się oczywiście jeszcze jnne, równie uza- 
sadi oe. I tak, jeżeli prywatny człowiek sprza- 
duje towary z czterystu procontami zysku, to 
opinia publiczna bez wahania i z cłą słuszno- 
ścią nazywa go paskarzem. Ten zaś i ów, co % 
nergirzie ejszy, spieszy z należycie umotywowa- 
ną skargą do Urzędu lichwy. Jak się jediraak 
nezywa į co należy robić, jeżeli rząd sam sprze- 
daje zboże z zyskiem czierystu procentów? Po- 
wie ktoś, że się to nazywa po prostu — fiskali- 
zmem. Wolno niu także dodać, że barbarzyń: 
Skim fiskulizmem. Ale tu powstaje trzecie i naj- 
ważniejsze pytamie, w jak to mianowicie spn- 
sób powołane czynniki rządowe dochodzą do 
wniosku, że w kraju, w którym, jak słyszeliśmy 
z mów sejmowych, brakuje stu tysięcy wago- 
nów zboża ra wyżywienie, w którym ośm mí- 
lionów morgow leży odłągiem, właśnie rekwi- 
rowane na wyżywienie ludności zboże ma być 
przedm otem fiskalizmu i to takiego fiskaiiz- 
mu? Gdzie iu jest jakakolwiek logika. jakiko!- 
wiek sens? Wszak kardynalnem zadaniem na- 
szego życia wewtętrzno-palitycznego. społec?7 
nego + grspodarczego jest taka Odbudowa pro- 
dukcyi rolnej, aby ceny na chleb Obniżyły się 
do jakiegoś rozumnego poziomu. Bez potanienla 
chleba bowiem trudno oczekiwać potarienia 
praey, a z nią Ożywienia się jakiejkolwiek in- 
nej produkcyi, W jaki sposób jednak mają ce- 
ny chleba spadać, jeżeli i sam rząd podhija jə 
w swojej krótkowzrocznej polityce fiskalnej, 
sprzedając zboże siewne z zyskiem — czterystu 
procentów ? 

złoto, srebro, 


Brylanty, perły, platynę, zag, sebre 


ki, biżuteryę nową i antyczną, oraz zęky sztuczne 
(nawet po!amane) kupuje po najwyższych cenach Józef 
Cyankiewicz, Zakład zegarmistrz--jubilerski, Kraków, 

ul. Sławkowska 1. 1. 562 


O polską modę. 


W ostatnich czasach dużo się słyszy o usiło- 
waniach stworzenia pcłskiej mody. Zawiązują 
tię towarzystwa organizują konkursy. Myśl w 
tasadzie sympatyczna, w praklyce musi być 
przyjniowana z wielką rezerwą. Przedewszyst- 
kiem należy jasno zdać sobie sprawę, o co cho- 
dzi. (zy o wytworzenie mody narodowej czy też 
9 pokuszenie sięęo międzynarodową hegemonię 
Qa tem polu. W pierwszym wypadku zagadnie- 
Die byłoby zredukowane do ustalenia kostyu- 
mu kobiecego, jakiego właciwie nie posiadamy, 
gdyż ten, który istnieje, jest kompiłacyą dość 
późnej daty, o typie raczej teatralnym. Ale ko- 
Styuro narodowy nie może być kombinowanym 
Sztucznie, a jak obecnie, stiacił oddawna wszel- 
ką racę bytu. Czasy nowożytne, ze swym roz- 
Wojem komunikacyi į życia towarzyskiego, dla 
którego salonem jest cały świat, zabiły go bez- 
Powretnie, a ten sam los czeka wkrótce ostat- 
Nie przeżytki strojów ludowych, mimo wszelkie 
Prolesty zakładane w imię piękna. Życie jest 
Silniejsze nad estetyczne teorye. W tym kierun- 
u zatem wszelki trud byłby z góry straconym. 

Pozostaje tylko problem mody międzynaro- 
owej, uzyskanie w tej kwestyj głosu, a z ecza- 
Seni może i berła. Myśl śmiała — nawet dla 
„Faryżan północy". Ze jednak wedle francu- 
Skiepo przysłowia: „kiepski to żo'nierz, który 
Rie nosi w tornistrze marszałkowskiej bulawy* 
0 ile zatem budzi się w nas samorzutna ambi- 
CY, nie należy jej gasić, lecz rozważyć trzeź- 
Wo, jakie mamy szanse i warunki, Na to zaś 


| pie się za 6 do 8 milionów let. ; 


i 
| 
| ontecznem jest przedewszystkiem zdanie sobie 
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a m n w a] 
Kiedy bedzie koniec świata? 
Ziemia ma przed sobą jeszcze 10 miliardów lat, — Radium w tarczy słonecznej: 

Słońce zamiera. 


Kraków. 1 kwietnia. 
(mm) Wszystkie aktuałue kłopoty i troski 
dalyby sę usunąć przy pomocy jednego rady- 


Jednak i ratum, niestety, wyczerp?:! się mu- 
si. Właśrie pod tym względem rocicszają nas 
(o le długie istnienie życia na ziemi jest verje- 


kalnego środka: końca świata. Amorvkański | szające) ostatnie odkrycia Jensa i Eddingto- 


astronom, Porta, zwiastował go niedawno świa- 
tu. Napróżno oczekiwano z naprężeniem na ro 
alizacyę tej przepowiedni, która okazała sę a 


' metykańskiin humbugiem*, 


Najświeższe ruzuluuiy badań naukowych rzu- 
ciy nowe światło na przyszłe istniene Śśmirta, 
albo ściślej mówiąc, tej małej pleśni, pasnżytu: 
jącej na sioucu, która zwie się: ludzkością, — 


| W.adomo, że stopniowa kontrakcya masy sło- 
| necznej pod wpływem grawitacyj powoduje o- 
|l ziębianie żaru, Według obliczeń Helmholtza i 


Henryka Poincarego, ciepło słoneczne, które 
jest zródłem wszelk ego Życia us ziemi, wyczer- 


Obecnie nowe światło blysnęło na horyzoncie 
nauki, pozwałając żywić nadziaję, że ludzkość 
istnieć będzie daleko, daleko dlużej. Słońce za- 
wiera radium, jak to stwierdziła analiza spek- 
tralna, W ten sposób żar sioreczny zyskuje na 
natężeniu į pornnaża się przez działanie enere i 

międzyatomowej substancyi radioaktywnych, 
Aby dać należyte o tem wyohrażemia, dość wsno 
mnieć. że enery'a, wvdzielająca się z room, 
może w przeciągu jednej godziny doprowadzić 


dowacenia, do temperatury wrzenia. 

Zatem fakt istnienia rad'um na słońcu usu- 
wa na miliony milionów tat ewcztualność zga- 
azenia źródła ciepła, światła ; życia na złemi. 


| gram wody, znajdujący się w temperaturze zlo- 


Tragiczny iot gen. Lapperine'a przez $ 


na, którzy stwierdzili, że ciśnienia w centrum 
słońca mają s iç około dwudziestu mitionów at- 
mosfer. Wiele faktów eksper; nentali"ch wska- 
zuje na to, że z powodu tych olbrzymich ciśnień 
atomy ndicakiywne ulegają transmut:cyj tar 
kiej, o jakiej marzyli średi iow eczni atcliemi* 
cy. Radium, zniweczone na powierzchni tarczy, 
słonecznej, odradz taby się w centrum. 

Z tego wszystkiego wynika, że wedlug obli- 
czen, promieniowanie Siońca może i1wac jeszcze 
najmniej 18 miliardów lat. Nie mriej prawdą 
jest, że słońce zbliża sę do swego zmierzchu i 
od dawna przekroczyło punkt swej temperatu- 
ry maksymalnej. Badania rnusscla udowodniły, 
że tom staruszek astralny powoli, ale stale zbli- 
ża się do grobu, Nie prędko jednak ludzkość 
zamrze z zimna. Oczywiście, jeżel: przedtam nie 
zostanie katastrofalnie spalona, zderzvws»v sią 
ze słońcem lub z inng gwiezdą. Jest to wszak- 
że mało prawdopodobnem, z *-—- -=rdu, ża 
najszybciej poruszające się gwiazdy zbliżają 
się do nas maksyrnalnie 100 kilometrów rb sge- 
kundę i wręcz nioprawdoprodobnem jest. aby 
kierunek jch ruchu był Ściśle ku z emi zwróco* 
ny. A są one przecie tak dzlekie, że lat potrze- 
ba, aby ich światło przeniknęło do nas. 

W każdym razie faktem jest rzącz jedna: zie- 
mia ma przed sobą jeszcze miljon y, miliardy 
lat istnienia, 


aharę, 


Gen. Lappzarine został znaleziony wraz z towarzyszami w pustyni. — Zmarł on 
wskutek ran i wyczerpania. — Towarzysze jego, wpół żywi z wycieńczenia, ocaleli. 


Przychodzi dziwnie tragiczna wieść o zgonie 
lotów podniebnych, o 


| 
| Kraków, 1 kwietnia. 
i 


prawdziwego bohatera 
straszliwej śmierci gen. Lapperine, który w to- 
| warzystwie swego adjutanta Bernarda i mecha- 
nika, odbywał w lutym lot przez Saharę i o 
którym przez miesiąc cały zaginęła wieść 
wszelaka. 


uiem tercnu, na którym wylądowanie mogło 
się odbyć. 

Por. Prevost robił poszukiwania na południe 
od Tin-Żauaien. 20 marca nadeszła depesza 0 
odnalczieniu zaginionych, W okolicy Intabara- 
kast znalezione uszkodzony aparat, zwłoki gen. 
Lapperine'a t mdłcjących niemal z wyczerpanią 
i głodu adjutanta Bernarda i mechanika Va- 


Jak o tem już pisaliśmy dawniej, goneral La. | sselina, 


perine opuścił 18 marca Tamaurasset o godzinie 
7.30 rano į odleciał w kierunku Tombuken. Byla 
' mgła gęsta i zła pogoda, Tuż po wzniesieniu Się 
ZETKNEL:I SIĘ ŻEGLARZE POWIETRZNI 
Z SILNYM WICAHREM, 


tej chwili przepadła o nich wszelka wieść. Roz- 
poczęto energiczne poszukiwania i wszystkie 
formacye wojskowe były zajęte przeszukiwa- 


pokrótce sprawy z psychologii mody, a także z 
jej hisioryi. 

Pominiemy tu tysiace lat liczące dzieje mód 
! narodowych, czyli historyi kostyumu, gdyż, jak 
' wspomniano, kształtowała się ona na odręb- 
nych prawach i została ostatecznie zamkniętą. 
Wstąpimy odrazu w dzieje nowożytne. które je- 
dynie mają znacznie dla poruszonego zagadnie- 
nia. Ściślej biorąc, jako punkt wyjścia obchodzi 
nas dopiero chwila, gdy strój, jako wyiwór rze- 
miosła, staje się świadomie sztuką wyzwoloną. 

Co prawda, prąd w tym kierunku jest slosun- 
kowo dość niedawnej daly. Począł się oczywi- 
ście we Francyi, ojczyźnie elegancyi j smaku, 
która swój przywilej aż dotąd bezsprzecznie za- 
chowała. Dowiadujcmy się, że pierwszym wy- 
dawcą dziennika mód w Paryżu „Journal des 
Dames” by! duchowny abbe la Mesanger, który 
pozyskał dla owego pisnia genialnego artystę, 
ówczesnego. Gavarniego. W Londynie wydawcą 
mód był dyrcktor muzeum Ieideloff, Nazwiska 
chyba dość poważne, jak na tak lekki temat. 
Odkąd zaś szluka dekoracyjna odzyskała swe 
miejsce bok sztuki czystej, zaliczenie do jej 
rzędu także sztuki stroju nie wzbudza więcej 
żdziwienia, ani pro estu, Jllustracye i artykuły 
na ten temat pojawiają. się leż stale na łamach 
czasopism artystycznych. 

Jeżeli chodzi o literackie opinie na ten temat, 
to wspomnieć warto, że Barbey d Aureville na- 
pisał „traktat o dandyżźmie”, a bohatera swego 
uczynił „panem wyobraźni całego towarzysiwa* 
Paudela:re stworzył wyrażenie „moralność to- 
alety". a Balzac jest autorem „Fizyolcogii życia 


m 


i 


TRAGICZNA AGONIA GENERALA LAPPE. 
RINE'A, 

Gen. Lapperine został ciężko ranny w chwili 

gdy aparat wylądował skutkiem swałliownego 

upadku. Ramię i kilka żeber miał złamane. 


| który zmusił ich do zmiany kierunku lotu. Od |! Cierpiał straszliwie a towarzysze jego nie mo- 


gli mu nic poradzić, ani nie mogli mn dostar- 
czyć peżywienia, którcgo nie było. Bernard i 
Vasselin poszli na dwa dni w pustynię, by szu- 


niu: „Bornez lub dureń stroi się, człowiek ele- 
gancki ubiera się", Goethe w swej noweli „Meż- 
czyzna pięćdziosięcioletni* uczy, że godzina 
spędzona przy toalecie może być porą kontem- 
p'acyi i odrodzenia. a dalej jeszcze idzie współ 
czesny amerykański aawor, Prentice Mulford, 
który w swej głośnej książce „Przeciw śmier- 
ci", uczącej potęgować wszelkie siły życia, za- 
leca wprost odrzucać suknie nieświeże i smut- 
ne, a przywdziewać nowe i piękne, na tej za- 
sulzie, że z pięknym strojem wstępują w nas 
nowe sily, ufność i pewność siebie. Mimo całoj 
ironii, z jaką to brzmi dla nas dzisiaj, trudno 
odmówić mu słuszności, gdyż mówił ono życiu 
normalne, a takiem dla człowieka kulturalne- 
go może być nazwane bezwętpienia tylko ży- 
cie wewnętrznie głębokie, a zewnętrznie wy- 
tworne. Że my znaleźliśmy się przypadkowo 
wyrzuceni poza wszelki nawtas ludzkiej egzy- 
siencyi, tem gozrej dla nas, ale nie zmienia to 
w niczemm rzeczy samej w sobie, 

„Secessya', która nie wyirworzy!a stylu. nle 
utarowala Hlan drogę, zajęłn się poważnie kwe- 
styg mody. Z ruchem tym łączy się imię głośne= 
go malarza belgijskiego Van der Velde, który 
wywarł duży wpływ także na niemiecką sztu- 
kę stosowaną, zwłaszcza na grupę artystów 
drszdchskich. Wiedeński poeta Altcnberg u- 
znał, 2 „moda jest zbrodnią estetyczny", Był 
on fanatycznym zwolennikiem toalet indywi 
dua!nych. Wymagał, by kazda «obieta obmyśli- 
ła dla siebie strój własny, bez oglądania się na 
jakiekolwiek wzory i wpływy. Uważa. ze szą- 
nująca Się kobieta na zapytanie: „Pani lzahol- 
lo. jaką to szczególną ma pani bluzkę” winna 


e€lcganckicgo", któego sens Sireszczą się w zda” ! odpowiedzieć: „lo bluzka „lzabclla', — A ta 
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kać pomocy, ale nie mogli się zoryentować, gdzie 
się znajdują, Generał Lapperine zmarł z wy- 
czerpania 5 marca. Towarzyszy jego zastali Żoł- 
nierze z por. Prevost na czele, w stanie zupci- 
mego wygłodzenia, żywych ale nieledwie 


W PRZEDEDNIU ŚMIERCI GŁODOWEJ. 


Zwłoki gon. Lapperine przeniesiono do Ta- 
ł 
3 
Konstantynopol osiąg 
' Kraków, 1 kwietnia. 

(1.) Metropolia islamu, drzwi otwarte na 
Wschód seikom ludów, klucz do Rosyi połu- 
dniowej, pomost między Europą a Azyą, rynek 
cywilizacyi, stolica tytoniu, magazyn światowy, 
Konsiantynopol już samem swem położeniem 
geogralicznem, swą wielką przeszłością history- 
czną i swą przyszłością przykuwa dziś naszą 
uwagę bardziej niż kiedykolwiek dotąd. I w tej 
chwili, gdy pomiędzy Londynem a Paryżem de- 
cydują się jego losy, miasw w obudza rzecz 
prostą powszechne zainteresowanie, 

Armie sojusznicze, okupując Konstantynopol 
dorzuciły swą burzliwość wojskową do jego 
tradycyjnej anarchii. Fakt charakierystyczny: 
mad niiasiem trzymają straż trzy policye, a ni- 
gdy kradzieże i zbrodnie nie były iak liczne 
jak obecnie. Rewolwer jest tu nicodzownym do- 
datkiem do codziennej odzieży. Najbardziej po- 
kojowo usposobiony kupiec Galatu nie opuszcza 
nigdy swego mieszkania bez broni. Strzelaniny 
w biały dzień, na pełnej ulicy stały się rzeczą 
tak banalną, iż człowiek miejscowy nie trudzi 
się już nawet do swych drzwi lub okien, aby 
zobaczyć co się stało? Niebezpiecznie jest też 
zapuszczać się w dzielnicę Pera późnym wie- 
czorem. 

Przebiegając ten labirynt średniowieczny, jaki 
tworzą ulice Konstantynopola, człek ze zdu- 
mienięm patrzy na to mrowisko ludzkie zalega- 
jące wszystkie dzielnice, Tłumy rozliczne, wie- 
łobarwne zdają się skupiać w sobie wszystkie 
rasy, wszystkich włóczęgów, wszystkie męty 
Judzkości. 

Cóż za niewyczerpaay temat dla malarza czy 
pisarza, wrażliwego na powaby egzotyczności, 
te przeróżne lokale o okiennicach jaskrawo po- 
malowanych, te rozmaite dziwy o nizkim puła- 
pie, kryjące się pod szyldami, noszącymi napi- 
ey w trzech językach: bar Clemenceau, bar 


Lloyd George, bar Wilson! Tu Chiny, tam Mo- 


skwa, tu uciekiniewzy z Odessy, tam, w są- 
siedztwie majtków angielskich cicha grupa wie- 
śniaków z Azerbedjian o torsach atlctów, w 
strojach narodowych ze srebrnymi wyłogami, 
Tam Persowie z brodą czarną i Armeńczycy o 
źywych oczach starają się oszukać wzajem 
ma zamianie jakiegoś banknotu czy sprzedaży 
kawalu platyny, Cudowna szkoła podstępu 
t szachrajstwa, te rozmaite zakamarki i znułki 
w Sszopach, gdzie każdy nieletni chłopak uwy- 


datnia już zdolności strategiczno-finansowe, 


nadzwyczajna rączka. od parasolki?". „To rącz- 
ka „Izabella*. Ten zaciekły paradoksista woła 
do mężczyzn i kobiet: „Miejcie odwagę swej 
osobistości. „Osobisiość* nigdy nie zapytuje „Co 
Się nosi?', lecz stwierdza: „Ja noszę...“ 

Zbytecznem dowodzić jak dalece jest to je 
dnostronnem i nie do przeprowadzenia, zarów- 
no jak to stało się z teoryami pionierów pry- 
mitywizmu angielskiego, Ruskina i Morrisa. 
którzy w swych dążeniach do estetycznego prze- 
kształcenia naszego stroju, nie znaleźli nic Je- 
pszego, jak nawrót do ubiorów  średniowlecz- 
nych, 

W ostatnich latach przed wojną, wznowiony 
ogólnie popęd do elegancyi i użycia wywołał 
żywy ruch na tem polu. W r. 1813 równocze- 
Śnie niemal zorganizowane zostały duże wiel- 
kie wystawy mód, w Berlinie i Paryżu, ta o- 
statnia urządzona w paryskiej paleryi Deram- 
ber pod godłem „Dandy“. Współczesny Syrawo- 
zdawca tak o niej pisze: „Stare koronki, roz- 
wieszone na fantastycznych, porcelanowych 
ptakach, zbiakłe, jedwabne halki, noszone przez 
markizy rokokowe i czarujące nowoczesne 
„dessous", które ktoś mazwał „publiczneini ta- 
jemnicami"* strojne modele woskowe o łudzą- 
cym pozorze życia, szkice artystów i drogie 
materye, ostatnie „kreacye* wielkich salonów 
i dowcipne aforyzmy estetyków — oto co się 
obecnia ogląda i podziwia”, 

Inicyatorem wystawy „Dandy“ i aulorytetem 
w dziedzinie mód, był malarz Jaques Boulan- 
ger. Do znanych artystów mód nałeżą w Pary- 
żu Boutel de Morel, Roubiile, Touraine i inni. 
' Berlinie organizował wystawę cały szereg 
dyrektorów galeryi I muzeów, krytyków sztuki 
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manrugset. Wieść o jego śmierci wywołała we 
Francyi przygnębiające wrażenie. Zdano Sobie 
bowiem sprawę z tego, jakie straszliwe cierpie- 
nia agonii przeszedł prawdziwy bohater po- 
wietrznych lotów, który sam odbywał lot przez 
Saharę, by przez własne doświadczenia prze- 
prowadzić objęcie olbrzymich przestrzeni pusty- 
ni we władztwo cywilizacyi. 


a rekord w drożyźnie. 


A 


nicomal geniusz Rotszylda! 

'Ten najazd łudów ze Wschodu na Konstanty- 
nopol podwoił zaludnienie miasta. Liczbę mie- 
szkańców jego obliczają obecnie na dwa i pół 
miliona. A w miarę jak rozszerzało się to zbie- 
gowisko ludzkie, miasto zacieśniało ;się jakby 
w swych granicach, Kolejne pożary obróciły w 
perzynę cale dzielnice o drewnianych domach. 

Niektóre zakątki Stambułu przedstawiają o- 
braz ruin Pompei, Tu i ówdzie ogień unicestwił 
stare dzielnice w stylu tureckim. To co wczoraj 
było życiem, handlem, ulicę, sklepem, dziś jest 
tylko cmentarzem, 

Czy z braku robotnika, czy niateryału, czy też 
z cbawy przed przyszłością, Konstantynopol 
ciągle się zmniejsza į zacieśnia, a nikt nie myśli 
o jego odbudowie. Na cały rok powstaje zale- 
dwie dwanaście budynków nowych i tyleż pro- 
wizorycznych baraków. To też najmniejsze mie- 
Bzkanie o trzech ubikacyach odnajmuje się ro- 
cznie za 12.000 franków. Za. nędzniejszą, izbę w 
Peru placi się z górą 1000 fr. miesięcznie, W 
hotelach, które roją się od przejezdnych, można 
zobaczyć te same sceny jakie widywało się w 
ezasie wojny w miastach „Himterłandu* w któ- 
rych gromadziły się tysiące uciekinierów; stosy 
materaców w korytarzach, jadalnie zamienione 
na wspólne izby sypialne, całe rodziny, groma- 
dy dzieci, chroniące się gdzie i jak kto może. W 
najpodlejszym hotelu nie można dostać nocle- 
gu poniżej 80 franków dziennie, Wstyd aż mó- 
wić o tem, co śię płaci w pierwszorzędnych ho- 
telach. 

Konstantynopol, który uchodził przed wojną 
za najgościnniejsze i najtańsze miasto, osiągnał 
obecnie rekord w drożyźnie. Artykuły codzienne 
go użytku, chleb, cukier podskoczyły o 2500%. 
Cukier podniósł się w cenie z 32 centimów na 13 
franków za 1 kilogram. Chleb z 1 piastra pod- 
skoczył na 22 piastrów. Indyk, który w roku 
1914 kosztował 8 piastrów, koszluje dzisiaj 500 
piastrów. Wystarczy, aby pojawiła się gromada 
uciekinierów rosyjskich z Baku czy z Odesy, aby 
kilogram mięsa podnióst się nagle w cenie z 80 
na 180 piastrów. Wszystko tu jest obecnie na 
cenę złota: obuwie, ubrania i żywność. Ubranie 
mięskie kosztujące w Paryżu 300 franków, płaci 
się tu obecnie 1200 fr. Prawda, że za tę cenę ma 
się krój bizantyjski. Nikt i nic nie może ustrzedz 
się przed tą potworną Sarabandą zwyżek ceny. 
Para pończoch jedwabnych kosztuje 280—300 
franków. 


oraz estetyków. 

Dzisiaj słyszymy wiele o emancypowaniu się 
Ameryki od dyktatury mód paryskich, spostrze- 
gamy, że Anglia, w niektórych przynajmniej 
dzia.ach tj. kostyumów do wyjścia i ubiorów 
sportowych. wytworzyła specyalizacyę į tvp, do 
którego powraca stale każdoczasowa moda -- 
i stajemy wobec pytania, co trzeba zrobić, aby 
na rynku mody światowej módz rzucić decy- 
dujące słowo? 

Kwestya to nawet teoretycznie wcale nie ła- 
twa. gdyż ostatecznie najtrafniejszą może cha- 
rakterystyką isioty mody, pozostaje zdanie: że 
„zadaniem mody jest za pomocą  bezustannej 
zmiany postaci zewnętrznej, czynić człowieka 
zawsze newym, zajmującym i pociągającym dla 
innych. Dlatego żadna moda nie może być 
trwała.“ 

A jeżeli tak, to gdzie szukać podstawy do 
oparcia tak śmiałego przedsięwzięcia, jak opa- 
> MAE tego najruchliwszego żywiołu — mo- 

4 

Zdaje się, że na to istnieje tylko jedna recep- 
ta: posiąść to „coś“, co decyduje o geniuszu w 
jakimkolwiek kierunku. Następnie: zgłębić 
psychologię mody, wyrobić nieomylny smak 
wraz z doskonałością techniczną, a wreszcie: 
stanąć państwowo tak silnie, a kulturalnie tak 
wysoko, by módz narzucić swą hogemonię ar- 
tystyczną światu, 

Bagatela! Tylko tyle? A tak, jeżeli się to pań- 
stwu podoba. Inaczej nie ma co ośmieszać sie 
gioszeniem pastych haseł o „polskiej modzie”. 

Droga, jakę próbujemy iść dzisiaj, — stoso- 
wania do iucdeli zagianicznych, ludowych mo- 
tywów ornamentacyjnych, najczęściej niczgod- 


Słodki kraj, w którym oko w oko patrzą 28 
siebie najbezczelniejszy luksus i najskrajnisj- 


Ceny hurtowne! 


m 


+ nych ani z formą, ani z matervałem, prawdzi- 
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sza nędza, 


ZYGZAJ i. 


Liga „miękko-"ołnierzowców” 


(1.) Grono młodych ludzi przerażonych obec- 
nemi cenami sztywnych koinierzy, postanowiło 
położyć kres temu luksusowi* i stworzyć ligę 

zwalczania dawnej mody a propagowania 

kołnierzyków miękkich, łatwych do prania 
Akt ten elegawtów paryskich ma w sobie coś 
rewolucyjnego! Znosi on nasle owo dotyehcza- 
sowe narzędzie męczarni, do którego ludzkość 
ćywilizowana przyzwyczaiła się ta: bardzo, iż 
uważała je za izecz nieodzowną wprost dla ho- 
noru każdego „dobrze urouzonego' nmiodzielca, 
który nie chce narażać się na zawzut złego ionu 

i braku dobrych manier. Tak więc obecna dro- 

żyzna odniosła zwycięstwo nad niczwalczanym 

dotąd władcą — krochmalcm! 

Rewolucyjny ów prąd w modzie męskiej 0 
którym donoszą dzienniki paryskie, przedostał 
się do nas już wcześniej i rzec można, wyprze- 
dziliśmy w tym kierunku dalcki Zachód. Bo 
miypmawdzie miodzież nasza płci brzydkiej nie 
stworzyła do tej pory u nas żadnej specyalnej 
ligi, nie związała się w żaden syndykat, to je- 
dnak coraz częściej oglądamy nawet u naszych 
elegamcików z linii A—B, szyje wolne od dawnej 

| obroży wyłaniające się z miękkich  kołnierzy- 
; ków, które niestety — trzeba im to przyznać — 
pod względem świeżości dużo nieraz pozostawią- 
ją do życzemia. Jest to nieco upokarzające świa- 
dectwo dla inteligencyj ludzkiej, że trzeba było 
aż powszechnej wojny aby zniszczyć sztywny 
uiykrochmalony kołnierz i że to tylko dlatego, 
iż życie staje się dla nas coraz bardziej twarde 
i nieugięte, że kołnierze nasze stają się miękkie. 
$ zA I W r Ge 


Aj 5 +7 
ŁANE. 
j E REJS 
pielegnowania piękności 
| S A L U M Drowej LASSIEWICZOWEJ 
uł. Rakowicka I. 8. Otwarty od 10—12 i od 3—6. 
Pielęgnowanie piękności cery twarzy, usuwanie 
plam i zmarszczków, masarz elektryczny, skórne 
kąpiele parowe. Pielęgnowanie włosów i paznogci. 


Specyalne kosme*yki. * 50i 


U 


| 
] 


GAZA odtluszczona 


chem.-czysta, sterylizowana w opakowaniach przedwojen- 
nych po 1, 1/2 i */4 metra 
| nadeszła 661 


i Stanisław Baran i Ska Kraków. 


Kraków, ul. Sławkowska 6. 
Wysyłka odwrotna. 


wie „ni przypiął, ni przylatał”, jest z gruntu 
błędną i nie prowadzi do niczego. W najlep- 
szyłn nawet razie taki powierzchowny elekt 
może stać się kaprysen) jednogo sczonu, ale ni- 
gdy istotą mody. 

Moda jest zwierciadłem swego czasu. W jej 
odbiciu koncentruje się nastrój chwili: polity- 
czny, ekonomiczny, obyczajowy i artystyczny. 
Jest w zależności bezpośredniej od panujących 
pradów w literaturze i sztuce, jest intuicyjnym 
poczuciem. iaka linią przewodnia, jaka nowa 
Ssylweta moze w danej chwilispodobać się į zy- 
skać powodzenie na podstawie danych obec- 
nych i przeszłych. Ale miewa i trwalsze *'pod- 
sławy. Jest mim stan interesów handlowych 1 
rozwój przetnysłu. Zwłaszcza ten ostatni, jego 
wytwórczość, jego popyt i podaż, regulują dzić 
giełdę mody w sposób, o którym jej teoretycy, 
dylotanci 1 artyści zazwyczaj nie mają żadnego 
pojęcia. 

A przecież moda, to nietylko ksztalt, ale į ma- 
teryal. Wełny „himalaya“, muśliny indyjskic, 
holenderskie płótna. francuskie jedwabie, aksa- 
mity i koronki, — to wszystko wartości o wiele 
trwalsze, o wiele bardziej „narodowe”, niż 
szczęśliwa „kreacya* jednodniowa. Skierujmy 
dążenia nasze do wytworzenia polskich mate- 
ryałów, doskonaiych technicznie, wyspecyali- 
zujmy wzory, w którychby nasza motywy, ar* 
tystycznie przetrawione, stopiły się w całość 
organiczną, jak w perskich ikaninach, wenec- 
kich brokatach. xoronkach flandrviskich 
irlandzkich a zasurgenijemy nazwę „pol- 
ska“ jako uznanń markę światową i utorujeirny 
ścieżkę „polskiej modzie", która może tymcza- 
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PERFUMY AMAM~CrC Ti 
NA WAGĘ „OSE i 


modny wykwintny zapach — poleca 


Perfumerya L. Korzeniowskiego 
Kraków, Floryañska 22. 440 


kupuję brylanty, złoto, srebro I platynę, 
młiacąc najwyższe ceny 856 
Kraków, Grodzka 25. 


Emil Gsidwasser, 
Chwila GiEŁĄCA. 


NANA wy ATSAN Pip, a 


ję ek i 


Ksiancdarzył. zzz 
Czwart. 
Sw. Teodory 
Wschód Munca 6'18 $ 
Zachód słonca 71i Kwietni 
Długość dnia 12'47 teom 
TEATR IM. JUL SŁOWACKIEGO 


Czwartek: „Oratorrum .Siedm stów Chrystusa", 
Piątsk;: Teatr zardknięty, 
Sobota: Teatr zamknięty. 
WBEAIR BAGATELA 

Czwartek: Teatr zamknięty. 
biącck; łeatw zamknięty. 
Sobota: Teatr zurnknięty, 

TEATR POWSZECHNY 
Czwartek: Teatr zamknięty. 
Piatek; Teatr zamkniety. 
Sobota: Teatr zamknięty. 

OPERETKA W NOWOŚCIACH. 
Czwartek: Teatr zamknięty 
Piątek: leatr zamknięty. 
Sobota: Teatr zamknięty. 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Ducha). 
Czwartek: prof. J. Flach: „Sławne pary kochanków" 
Michał Anioł i Wiktoryna Colonna. * 

KOLLEGIUM WYKŁADOW NAUKOWYCH. 
Rynek ałównyv Linia A—B L 39. 
Czwartek: prof. dr M. Szyjkowski: „Arcydzieła Hte- 
ratury światowej” (Komedya grecka) z recyt. art. 
dram. p. Jadwigi Korwin. 

—— 


Cen maksymalnych na bydło i trzodę nie będzie. 


Ze względu na stale wzrastające i przeważnie 
nieuzasadnione ceny bydła rzeźnego. Magi- 
strat wniósł jeszcze przed kilku miesiąca ni pe- 
tycyę do Mimisterstwa aprowizacyi w Warsza- 
wie o zaprowadzenie w całem państwie taryfy 
maksymalnej na bydło i nierogaciznę. Zalatwie- 


sem urośnie. Wynika, stąd, że stworzenie „pol- 
skie; mody. jeżeli ma być traktowane poważ- 
nie nie da się pornyśleć inaczej, jax tylko na 
podłożu powszechziego dobrobytu ogólnoarty- 
si,czotj kultury, potężnego rozwoju przemysłu 
a rówrolegle sztuki dekoracyjnej, a to wszyst- 
ko u nas, jak wiadomo, dopiero stworzyć trze- 
ha i to od podstaw. Tam, gdzie jest nędza, nie 
ma ari piekna. ani mocy, ani zbrodni, ani cnót 
-— jest mus i przypadek. h 

Czyżby to znaczyć mialo, że należy z miejsca 
zwąipic i odrzucić myśl, która znalazła tak 
eymmpatyczny odzew? Bynajmniej. Skazani dziś 
na kombinowanie ze smuinych resztek jakiejś 
karykatury toalety, rozwijamy w Sobie ducha 
wynalazczości, a na pociechę nikt nam nie bro- 
ni ćwiczyt wyobrażni tem wspanialszemi obra- 
zami zanim znś smak i zrozumienie estetyczne 
przejdzie niejako w krew pokoleń, stając się o- 
dziedziczonymm instynktem a wydoskonalenie 
technicznie przeniknie w końce pałców zręcz- 
nością, intujcyjnę — trzeba zsiudyów, przygoto 
wania, wyćwiczenia, całych szeregów prób. 
Wszak nikt nie zostaje muzykiem bez nieskoń- 
czonych gam, ani malarzem bez umiejętności 
rysunku. 

Zatem — próbujmy. Bez złudzeń co do bez- 
posredniego osiągnięcia celu, ale i bez nieuza- 
sadnionezgo pessymizmu. Możną myśleć wynio- 
śle, ale patrzeć trzeźwo. W zasadzie nie brak 
nam wcale szans powodzenia. Jedna z nich jest 
nasz umiarkowany klimat i położenie środko- 
woseuropejskie, zapewniające  równoległość 
wpływów i możność kontaktu ze wschodem í 
zachodem, jako bogatemi skarbnicami, drugą 
rasowa bujność fantazyi, niezaprzeczone zdol- 
ności amystycznę, oraz ta łaiwośc towarzyska. i 
kulturalna, która pozwała Polakowi czuć się 
wkrótce wszędzie „u siebie". 

Z tem można już wyruszyć na zdobycie owej 
czarodziejskiej sukni, która będąc Indywidnal- 
ną, byłaby zarazem „europejską”. Przesirzedz 
tylko wypada przed automiggestyg, jaka łatwo 
może sprawić. że upiimy się, przedwczesną chwa 
ią, jak ów król z bajki Andersena, przekonany, 
że jest strojny wspaniałe, jak nikt w świecie 
a był — nagi. E. b. 
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nie tej petycyi urgował pismem z 1 marca br. 

Przed trzema dniami nadeszła odpowiedź, „iż 
Ministerstwo uważa za niewskazane ustanowie- 
nie taryfy maksymalnej na bydło i nieroga- 
ciznę*, 

Ta lakoniczna odpowiedź zamyka przed Ma- 
gistratem ostatnią drogę, która umożliwiałaby 
uregulowanie cen mięsa, a przynajmniej prze- 
szkodziłaby dalszej zwyżce cen teg artykułu. 

nc py 
Wystawa średniowiecznej sztuki oraz 
zabytków baroka, rokoka i empiru 
w Krakowie. 


Zarząd Muzeum Narodowego otworzy w maju 
wystawę najcenniejszych skarbów tej instytu- 
cyi. Jak wiadomo z powodu braku gmachu Mu- 
zeum Narodowe zmuszone jest chować zbiory 
w magazynach. Aby przynajmuiej najcenniejsze 
i dające się łatwo przenosić przedmioty poka- 
zac publiczności, które przez lat sześć tych 
zbiorów nie oglądała. postanowił Zarząd Mu- 
ztum taką wystawę urządzić, 

Wydobędzie się zatem ze składów wspaniałe 
obrazy cechowego malarstwa, nasze Van Eycki, 
Memitngi, dzieia Stwosza, Padovana, portrety 
królów nieznane obrazy 16-go i 17-go wieku, 
dzicła Bacciarellego, Grassiego, Lamiiego, cen- 
ne szkła i porcelany, pasy słuckie oraz najcen- 
niejsze meble 

Do wystawy zużyty zostanie bogaty materyał 
w zakresie dywanów, kililmów, i makat ze zbio- 
rów niedawna ofiarowanych gminie przez p. Fe- 
liksa Jasieńskiego. Ponieważ przeznaczony na 
ten ce] lokal willa hr. E. Czapskiego, znajdują- 
ca się ohok Muzeum Czapskich Wolska 10, jest 
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bardzo mała będzie to tylko -wystawa najcen- 
niejszych zabytków nie jako salon carre Muze- 
um Narodowego, na wystawę te z poza zbiorów 
muzealnych mogy być jednak przyjęte jedynie 
najcenniejsze okazy wartości pierwszorzędnej 
tak z polskich iak z obcych zabytków. Właści- 
ciele chcący wziąć udział w wystawie. zechcą 
się zgłosić do kaneelaryi Muzeum Naradewcgo 
między godz. 11 a 12, 
——0)— 


Gruźlica a szkoła. 


Dr Ieaunereic zajmował się kwestyą stosunku 
gruźlicy do szkoły w Szwajcaryi. Badania wyka 
zały. że 590 dzieci cierpi na zamkniętą ale czym- 
na gruźlicę i te wymagają komieceenie osobnyek 
szkół w kiórychby prócz uczenia, zwracano tak- 
że wielką uwagę na leczenie (lcżainie. nauka na 
świeżem powietrzu, gimnastyka plue. słońce 
itp.) Dzieci z otwartą gruźlicą muszą być oddahe 
do specyalnych zakładów. 

Widać z tego jak potrzehną jest instytucya. 
lekarzy szkolnych, gdyż nikthv nie uwierzył, że 
w wielkiej liczbie przypadków rodzice dowiadu- 
ja Się dopiero od lekarzy szkolnych o tem, że 
ich dzieci są chore. 

Na szczęście w Krakowie mamy już lekarzy 
sztuluych w szkołach miejskich. praca ich je- 
drak nie znajduje jeszczą u rodzirów tego uma- 
nia jakie im się słusznie należy, zwolna jednak 
rndzice zaczynają pojmować znaczenie działa!- 
ności lekarzy szkolnych i wezwani przez lekarza 


: do szkoły, by być obecnemi przy badaniu dzie- 


non 


ci, zgłaszają się coraz liczniej choć każdemu to 
obecnie ze względu na goniemie za apraowizacyą 
przychodzi z wielką trudnością. 


Lamoriowanie żołnierza przez apasza. 


Znów morderstwo rabunkowe. — Krakowscy apasze hulają. — Która godzina?! - 
Nóż w serce. — Mordercę pod sąd doraźny !! 


(T) W ubiegły wionek w nocy między godziną 
11 a 12, ulicą Długą dążyło dwóch żołnierzy 11 
kompanii towuńsk cgo pułku strzelców: Teofil 
Leszczyński į Leon Sadowski. Przybyli koleją 
z Torunia w sprawie służbowej i miek udać się 
do tutejszej stacyi zhornej. 

NIESPODZIEWANY NAPAD. 

Gdy byli już obok ulicy Krzywej, negle nad- 
jechała dorotka. pełna wesolych „gości“. Doro- 
żką zatrzyjuała się, a z Liej wyskoczył jakś 
miody niężczyzna i zklążając wprost ku przecho- 
dzącyn: żołnierzom, zawołał za nimi: 
„PRZEPRASZAM, NIECH PANOWIE ZACZĘ- 

KAJA"! 

Gdy żołnierze zatrzymali się, om zbliżywszy 
Sę do nich. zapytał o godzinę. Młody żołnierz 
Sadowski, chcąc być urrzejmym, wydobvt z 
kieszeni zugarek na złotym łańcuszku, W tej 
chwili bandyta wyrwał mu silą zeguwek, a: bro- 
niącego się żołrjerza. pchnął nożem w piersi. 

Jego towarzysz Leszczyński, który usiłował 
bromić swego towarzysza przed rabusiem, otrzy 
mał również, tylko lekkie pchnięcie no- 
żem w ramię. Bandyta nastepnie oddalił się od 
swych ofiar o kilka kroków, udając jakoby 
chcjał wydobyć z kieszen” rewolwer, Żałnierze, 
zląkłszy się, poczęli uciokać w ulicę Krzywą. 
Baidyta puśo.ł się za nimi w pościg. * 

Wtedy zremiony ciężko żołnierz upsdł i sko- 
nal wkrótce na bruku, Widząc to bandyta, udał 
się z powrotem na oczekujących na niego w po- 
wozie towarzyszów, poczem wszyscy udali się 
na dalszą „zabawę. 

UJECIE BANDYTY W DOMU PUBLICZNYM. 

Wiezwane Pugotow*e ratunkowe  skorstato- 
wało śmierć Sadowskiego z powodu krwotoku 
wewnętrznego. 

Policya, powiadomiona natychmiast o zhbro- 
dni, zarządzjła poszukiwania za mordercą. Zmo 
bilizowany posterunek pod dowództwem star- 
szego komisarza policył p. Wilgi i kilku ajen- 
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(Ty PRIMA APRILIS. Stary zwyczaj zwodzenia 
przyjaciół, znajomych i wogóle bliźnich naszych w 
dzień pierwsezgo kwietnia jest przyjemną pozosta- 
leścią zdaje się z tych dobrych dawnych czasów, 
gdy ludzie starali się zwodzić swych współlokato- 
rów glcbu ziemskiego... tylko w dzień pierwszego 
tego miesiąca. Niestety czasy się zmieniły į ludzie 
przyzwyczaił się zwodzić przez rok cały tak że 
dzień pierwszego kwietnia niestanowi już dla wielu 
tego dawnego uroku. Bo czyż ludzie nie zwodzą się 
ciągle choćby zapewnieniami że nadejdą wreszcie 
lepsze czasy. że stanieja wszelkie produkty, że bę: 
dą wieszać pagkarzy. że krawcy i szawcy ..osobiś- 
cie" chodzić będą do mieszkań obywateli oferująs 
im uprzeimie swe wirobv ete. Tymczasem nie od- 
dajmy się podobnyta złudom — i zwcedźmw swych 
przyjaciół jakiem! niewinrnem Fłamsztrycm jak na- 
przykiad że nie ma na świecie piękniejszych Kos 


tów policyjnych, ujęła bardytę, zabawiającego 
się w domu publicznym przy ul. Kamiennej, 
(który w dom, mówiąc nawiasem, jest miejscem 
schadzek wszelkich podmiejskich szumowin). 
ZEZNANIA ARESZTOWANEGO, 


Aresztowamy mazywa się Stanisław Jaworskł, 
łat 27, murarz z Krakowa, Jest to typowy wiel- 
komejski apasz. Ubrany według ostatn ej mo- 
dy, uczesany. wygołony i uperfumowany, obu- 
ty w lakiery -- przedstawią typ elegurckiege 
„Alfonsa“. 

Jaworski cynicznie przyznaje się do winy i 
przytem pozuje na zmęczenego życiem. Podob 
no za czesów austryackich uznany został za 
waryata i uwolniony ze służby wojskowej. Jest 
to zedegererowany typ łotra i wogóle naieży wy- 
razić zdziwienie, że podobne jndywiduum spa- 
ceruje swobodnie po Krakowie, 

ZABAWA W KAWIARNI „EMPIRE”. 

Bandyta zeznaj, że na godzinę przed dokona- 
niem morderstwa zabawiał się w towanzystwie 
kolegów w kawiarni „Emp.re* przy ulicy Sław- 
kowskiej. Jak przytem oświadczył, miał zaba- 
wiać się w towarzystwie pewnego ajenta poli- 
cyt... 

Przytem wypada m'mochodem zaznuczyć, że 
nocna kawiarnia „lmpire' jas również miej- 
scam schakizek bandytów i najróżnonodniejszych 
„ptaków riebieskich*", To też w pierwszym rzę- 
dzie winma policya zwrócić baczną uwagę na 
tej podejrzany „lekal*. 

Ujęty bandyta Jaworski, jak zomał, miat ko- 
chamkę w jednym z domów publicznych, a „po- 
życzywszy' od niej 1.500 koron, chciał zwrócić 
jej diug... przeto zamordował Bogu ducha wine 


"nago żołnierza. 
Jak się dowiadujemy, bandyta półdrie pod 
Już chyba czas najwyzszy. aby władze ener- 


sąd dorażny, 
gicznem wysłąpeniem położyły kres bandytyw- 
mowj. szerzącemu się w noszem mieście. 


biet nad Krakowianki.. a bardziej uprzejmych w 
obejściu meżczyzn nad Krakowian. Pmma aprilis 
nie patrz bo się cmylisz... 

(1) WIELKI CZWARTEK W dniu werorajszym 
rozpoczęło się misteryum wielkotygodniowe, pełne 
troczystej powagi i Rłebokiej symboliki którą ob- 
rzędy kościoła kaiolickiego przemawiają tak potę- 
żnie i wspaniale do sere naszych. Wedle tradycyj* 
nego zwyczaju odhvło się wczoraj o godzinie 4 po. 
południu w kościołach nahoteństwo swane „Ciem- 
ną jutrznią”, na pamiątkę nocnej pory, w której od- 
prawiano je ongiś w dawnej Polsce. Pod stropy 
świątyń wzniosły się natchnione treny prorwka Jes 
remmiaBza, dźwieczące lamentem nad  sburzeniemt 
ierozolimv. Dzień drisiejszy poźwiecony jest pa 
miątce najdenioślejszemo aktu którym Chrystus w 
usmietny wieczór czwartkowy umanowił ,„ Wiecze- 
rze Pańską”. Kościój obchodm deis ię pamiątkę pon- 
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tyfikalną mszą św., w czasie której w bezmiarze į 


radoścj przy dźwiękach .Głoria in excelsis Deo“ 
rcziegło się radosne bicie dzwonów. Dzwony „te 
rczbrzmiały dziś po raz ostatni srebrzysty ich 
dźwięk umilkł, wszelki objaw radości stłumiony 
został suchym trzaskiem drewnianych grzechotek, 
które dźwięczeć będą aż do rezurekcyi i wówczas 
dopiero w miejsce ich roziegną się znowu dzwony, 
głcszące Alleluja, zwiastujące wielkim głosem świę: 
ło Zmartwychwstania. 

SPRZEDAŻ CUKRU. Magistrat wzywa sklepy re- 
jonowe i kosumy bezpośrednio aprowizowane aby 
celem przydziału cukru dla sprzedaży ma kupony 
legitymacyi z JI. polowy stycznia i I połowy lutego 
zgłosiły się z kwitami na wpłacone zaliczki w M. 
Biurze aprowizacyjnem niczawodnie we czwartek 
4 kwietnia br. Sklepy rejonowe i konsumy wyda- 
wać będą cukier po 20 dkg na każdy z powyższych 

uponów w bieżącym tygodniu. Dzień rozpoczęcia 
sprzedaży i cenę, która wynosić będzie około 16 K 
za 1 kg ogłosi Magistrat dodatkowo. Zakłady zbio: 
rowego spożycia mają zgłosić się po asygnaty na po- 
bór cukru w Biurze Centralnem Magistratu ui. 
Wisina L. å. 

SÓL NA MARZEC. Zastępcy konsumów i skle- 
pów rejonowych mącznych zgłoszą się w dniu 1 bm. 
do Biura Centralnego Magistratu ul. Wiślna L. 4, 
o asygnaty na pobór goli na marzec. Sprzedaż soli 
tozpocznie się w dniu 2 bm. na kupon 74 górny. ie: 
gitymacyi zbiorowych po 50 dkg na osobę w czem 
20 dkg warzonki a 30 dkg soli II. sorty w cenie: 1) 
warzonka a) hurtowna, 100 kg: 205 Mk, 292 K 85 h.; 
b) dla przmysłu 2.40 Mk, 3 K 43 h. za 1 kg.; c) de- 
diaihczna 2.45 Mk. 3.50 K. 2)sól II. sorty: a) hurto- 
wna 126 Mk. 130 K.; b) dla przemysłu 1.50 Mk. 
2 K 14 bh; c) detaińczna 1.55 Mk, 221 K. 3) sól bos 
cheńska a) hurtowna 141 Mk. 201,43 K.; b) dla prze- 
zmysłu 1.85 Mk. 2.36 K; c) detailiczna 1.70 Mk 2.43 K. 
Uzupełnienie racyi solłj za marzec nastąpi po na- 
dejściu dalszego transportu. Dla odbiorców  Skłe- 
pów rejonowych mącznych Jawornickiego. Olszow= 
skiego i Szarskiego wydawać będzie sól Kazimierz 
Lisowski Sionna 7. Oprócz sklepów rejonowych mą- 
cznych sprzedawać będą sól Br. Alberci przy ulicy 
Skawińskiej L. 4 j Jabłoński Stan. dla Dębnik. Zwra 
ca się uwagę Publiczności, że sól nabywać należy 
tylko we właściwych konsumach i sklepach rejonos 
wych mącznych i u wyżej wymienionych kupców 
w razie braku soii w sklepach rejonowych. | 

Z TEATRU „BAGATELA”. Repertuar świątecz- 
ny teatru „Bagatela“ przedstawia się nadzwyczaj 
zajmująco. Oprócz dwóch koncertów symfonicznych 
które wypełnią przedpoładnia dni świątecznych, 
wznowione będą najciekawsze sztuki ubiegłego o- 
kresu sezonu. Ujrzymy zatem raz jeszcze „Zielony 
irak" i „Czy jost co do ocłenia*, „Miss Hobbs“ i 
„Twarz i maskę“, a więc sztuki, które największe 
zdobyły uznanie lub popularność i najsilniejszem 
cieszyły się powodzeniem. Bilety na wszystkie o0- 
ułoszone repertuarem spektakle nabywać można 
przy kasie teatru. gdzie również zamawiać należy 
bilety na premierę najbliższą „Sprawę Kaisera", 
Wira zapowiodziała dvrekcya na środę 7 bm. 

DWA KONCERTY ŚWIĄTECZNE (dn. 4 į 5 kwie= 
tnia) w „bBagateli* staraniem Związku muzyków" 
zawierają w programie utwory Ryszarda Wagnera, 
ustępy z oper Lohengrina, Tristana, Śpiewaków No- 
rymberskich, Walkiryi, Parsiwala i uwerturę Z op. 
Rienzi oraz utwory kompozytorów francuskich, 
Saint:Saensa, Berlicza i d'lndy'ego oraz Rimskie- 
go-liorsakowa „Szeherazade*. Początek obu koncer- 
tów o godz. 11.30 w południe. 

DZIŚ W TEATRZE MIEJSKIM IM, J. SŁWAC- 
KIEGO wykonane zostanie „Śledm słów Chrystusa" 
oratoryum K, Garbusińskiego. 

ZE „ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW PIÓRA". 
dział „Związku“ — wskutek przeniesienia się trzech 
członków zarządu do Warszawy — kooptował do 
zarządu z grona członków organizacyi: red. Wła- 
dysława Prokescha prof. Mieczysława Dąbrowskie- 
go i p. Ferdynanda Iloesicka. Nadto wobec rezygna= 
cyi dotychczasowego prezesa red. Wajciecha Dabrow 
skiego wybrano jednomyślnie prezesem „Związku“ 
p. Jana Pietrzyckiego. dotychczasowego wiceprez. 

MUZYKA KOŚCIELNA, Pieśni wielkotygodniowe 
ij lamentacye wielkopostne: Palestriny „Popule me- 
us“ J. Haydna „Tenebrae factae sunt". Ka. Surzyń- 
skiego „Ludu mój“ i dwie polskie pieśni postne iu- 
dowe w układzie St. Bursy na chór mięszany oraz 
„Stabat mater“ nieznanego kompozytora polskiego 
z 16:go stulecia w opracowaniu St, Bursy na so- 
pran i chór męski — zostaną wykonane, przez ze- 
spół uczniów szkoły śpiewu prof. Bursy (ustępy So: 
lawe pp. M. Dołężanka St. Nowakówna, Wł. Klim- 
czyk) w kościele św. Marka przy ul. Sławkowskiej 
o godz. wpół do piątej popołudniu we czwartek dnia. 
1 kwietnia. Przy organach prof. Fr. Konior. 

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU 0- 
WYCH URZĘDNIKÓW KANCELARYJNYCH Zie- 
dnoczenie* odbyło się 23 marca, na którem powzię- 
to szereg ważnych uchwał w przedmiocie ogólnej 
poprawy bytu i zajęciu stanowiska w sprawie praz: 


ematyki służbowej, w najbliższym czasie w życie 
wejść mającej.. 
PODZIĘKOWANIE. Wszystkim Szan. Koleżan- 


kom i Kolegom którzy ze wruszającą gotowością 
pospieszyli. by sztuką Swoją uświetnić uroczysty 
dla mnie wieczór jubileuszowy w dniu 21 bm. w 
gali „Sokoła*, w którym obcliodziłem 40:lecie swej 
pracy artystycznej, pozwalam sobie na tej drodze 
złożyć najgerdeczniejsze podziękowanie. W rzędzie 
tych, którzy okazali mj niezwykłe dowody życzii- 
wej pamięci znajduje się również p. Eugeniusz Bu- 
jański, kierownik „Krakowskiego Biura koncerto- 
wego“, który bezinteresownie zajął się urządzeniem 
mego jubileuszowego wieczoru. Andrzej Lelewicz. 

(T) POPARZENIE DZIECKA. Wczoraj w poł- 
dnie wezwano Pogotowie do domu przy ulicy Rós 
żanej gdzie p. Dacko zapalając w piecu podłewała 
węgiel bensolem. Stojąca obok pełna flaszka ben- 
zolu eksplodowała i poparzyła ciężko syna jej 2-le- 
tiiego Tadzia. którego w beznadziejnym stanie od- 
wieziono do szpitala nowszechnego. 


iT) EKSPLOZYA DYNAMITU, Wczoraj w pôb- 


| 


Wy W. 


dynamitowy, którym ci bawili się (7) i zranił cięż 
ko Stanisława Bobrzeckiego l. 13 1 wybijając oka 
10-ietnicimu Franciszkowi Kucharczykowi. Odwiezio- 
no ich do szpitala powszechnego. 

(T) UJĘTY PODCZAS ROZBIJANIA SPIŻARNI. 
Wczoraj wieczorem ujęto niejakiego Józefa Belbar- 
ta l. 33 ze Lwowa podczas gdy zamierzał dostać się 
spiżarni p. Cichonia przy Małym Rynku. 

(T) WIELKANOCNY ZŁODZIEJ. Wczoraj ujęto 
Jana Fitasińskiego |. 58. który skradi na dworcu 
p. Franciszkowi Marcinkowskiemu kosz z wędlina: 
mi przeznaczonemi na święta wartości 1000 koron. 
Złedzieja. który przedwcześnie chciał urządzić 50- 
bie ś$wieęcone zamknięto pod Telegrafem. 
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ŻYWIEC BEZ MIESA, WEDŁIN I TŁUSZCZU, 
Dziwny porządek świata Na pozór zdawałoby 
się, że jeśli coś tanicje, to wszystko od wego w 
Ścisłej zależności stojące również tanieć powin- 
no; takby zdrowy rozsądek dyktował. Tymcza- 
sem w Żywcu dzieją się rzeczy wręcz przeciw- 
nie. Oto od jakiegoś czasu rzeźncy tulejsi u- 
wzięli się nu społeczeństwo żywieckie i stano- 
wczo mu oświadczają, że jak ne uzyskają ta- 
ryfy wyższej (paskarskiej) od starostwa, Lo mię- 
sa rąbać uie będą. 

Ale rzecz bamdzo charzkterysuyczna i dla.ego 
godna uwagi. Starostwo i magistrat zamiast o- 
debrać tym „bolszew.kom' koncesyę, przepro- 
wadzić ścisłą rewizyę, skonfiskować zmagizy- 
nowiane mięso i złominę, zekazać wykupna by- 
dha po wsiach, lub zabronić trzymania takowe- 
go u chicpów, którzy bydła nie mają, otworzyć 
jatkę miejską, — to, o zgrozo! — daje nawet ze- 
zwoleriie na wywóz. 

Z PRZEDSTAWIEŃ. Nader korzystnie -.ypz- 
dito przedst.'wienie amatorskie, urządzone = 
dniu 18 marca, staraniem kolcjowego Kółka <2- 
matorskiego, z przeznaczeniem czystego docho- 
du na cele modowe aktualne ij na przebudów- 
kę „Sokoła“ tutejszego, 

Odegraxo humoreskę jeduoaktową „Nieodpa:- 
ty argumeni“ A. Sokolicza i komedyę w jed- 
nym akcie „Jestem zabójcą“ hr. Al. Fredry. 

Do Kółka kolejowego kierujemy apel. aby w 
przyszłości urządzało przedstawienia punktu- 
alnie, bez względu na ilość publiczności, gdyż 
tym sposobem przyzwyczai się ją do punktual- 
nego zjawiianin. się. 


Z TEATRÓW. 
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„ZIELONY FRAK“, 
Komedya w 4 aktach de Flenisc i Celllaveio. 


Świetna satyra francuska — jedna z najlep- 
szych rzeczy . wystawionych w „Bagaleli* — 
utrwaliła pod każdym względem artystyczna 
reputacyę tego teatru, który w autysycznem Ży- 
ciu Krakowa powołany snać został do odegra- 
nia ważnej roli, 

Naprawdę! Każda nowa reprczentacya w „Ba- 
gateli" jest jakims sympozyonem artystyczny m 
dostarczającym biesiadnikom wrażeń, na ja- 
kie nie wiele z teatrów polskich zdobyć się mc- 
że, 

„Zielony frak“ prany był bez zarzutu dzięki 
reżyseryi takiego mistrza swego fachu jak p. 
Noskowski, który zarazem odtworzył wybornie 
rolę narwanego, trochę szubrawego, a mimọ io 
sympatycznego muzyka Parimelina, Typowym, 
niedoścignionym w tego rodzaju rolach był p. 
Fritsche jako stary arystokrata de Maurevier. 
Skończoną sylwetkę bezdusznego automata- 
prezydenta dał p. Czapelski. Pp. Brzeski a zwła- 
szzta Baranowski, jako przedstawiciele „szła 
chty“ zachował właściwy ton i rysunek, p. 
Berski zaś jako Puchet pogłębił psychołogicznie 
i trafnie oddał niewielką swą rólkę. 


Niezrównaną wprost była pł Bruczowa w roli 
psychopaiki i erotomanki-amerykank, Pani 
Fańska jak zawsze pełna powabu, a prowin- 
cyonainą gąsk;, znającą swój „rozumek* była 
p. Łącka. 

Wystawa imponowała publiczności nie przy” 
zwyczajonej do podobnych „zbytków* w innych 
teatrach miejscowych. 

„Zielony frak" stanowi b. cenny nabytek w 
dorobku artystycznym oslatnich czasów, a za- 
leca go prócz samej wartości literackiej i świe- 
ine tłómaczenie p, Jachimeckiej, 

K. Krumiowski. 
A 


„SAUL KRÓL“, 
Edwina Jędrkiewicza. 
cate twowski wprowadził na scenę autora 


Dzamą/ 


zna”ozo doiad tylko z  wierszów lirycznych, 
nowel i artykulów krytyczno-literackich. U- 
twory te okazywały duży talent i jakąś nie 
zwykłą tężyznę inlellektualną i moralną. Po 
wieczorze wczorajszym zdaje się jednak, iev 
najwłasciwszym polem działania tego autora 


pędzie dramat. Nie często bowiem zdarza Się, 
żeby już pierwszy utwór sceniczny jakiegoś 
autora odrazu z taką swobodą i pewnością o- 
bracat się między sceną į widownią i z taka 
naturalności: zdobywał sobie sukces. 

Król Saul Jędrkiewicza inaczej pojmuje Za- 
kon, ^}? prorok Samuel, który niewiernych nie- 
nawidzi i ścięać ich każe wiecznie ogniem i 
mieczem. Saul gromił ich, gdy zagrażali jego 
ludowi, ale potem zostawia ich w spokoju, a 
nawet puszcza z życiem i wolno najdziciniej- 
szego ich wojownika, szanując w nim męstwo 
i serce. To oburza pizeciwko niemu proroka i 
ilum Saul mężnie stawał na czele zbrojnych 
swczo ludu, gdy tego było potrzeba, ale odma- 
wia prośbom starszych z Bethsemies,  ktctzy 
chcieli, by zagarnąć kraj nadmorski, aby han- 
«el lepiej szedł. Saul wie, że palma usycha ra- 
czej ze zbytku żyznej ziemi, niż z braku wody. 
On jeden rozumie w czem ieży prawdziwe do- 
brc narodu. Lecz nie rozumie go ani prorok, 
ani tm, wszyscy stają przeciwko niemu. Przy- 
padek przychodz; wrogom jego z pomocą. Mio 
to byłby się Saul utrzymał zwycięsko na prze- 
kór wszystkim a na chwałę Panu. Zwaiczyłąa 
go powrotna fala własnej słabości. 

Taki jest wątek dramatu, w którym dokoła 
posągowej postaci Saula  krzątają się żywa 
barwne figury jego adherentów i wrogów. Ca- 
łość, doskonale wyreżyserowana zyskała auto- 
mowi i sztuc. uuże powodzenie. Rydzewski 
(Saul), suwachi (ignal) j Kozłowski (Dawid) z 
irudnych ról wywiazali się znakomicie. *) n-n, 


5 Teatr krakowski przygotowuje wystawie- 
-3 R z gór' iego samego autora. (Przyp. 


L. 4784, 


Inspektorat węglowy w Krakowie zawiadamia, że 
v myśl rozporządzenia Pana Ministra Przemysłu i 
ljandlu, począwszy od dnia 1-go kwietnia 1920 r. 
Lędą liczone aż do odwołania następujące ceny za 
10.000 kg loko wagon kopalnia lub koksownia z wys 
łączeniem wszelkich kosziów: 

1) z kopalń Zagłębia krakowskiego za sortymenty 
a do pospółki włącznie Mk. 3800, za miał Mk. 

x) z kopalń Karwińskich ceny tymczasowe za wę- 
giel Mk. 4500, za koks Mk. 8400, ceny te ostatecznie 
ustalone będą zgodnie z kursem korony czeskiej. 

3) z kopalń Zagłębia Dąbrowskiego gruby. kost- 
ka I i II Mk. 4120 orzech I i II Mk. 3930, orzech 
Mi i pospółka Mk. 3240. miał Mk. 2470. brunatny 
Mk. 240. 

W związku z powyższem Inspektorat Węglowy w 
Krakowie uprasza dla uniknięcia zwłoki w dosta- 
wie węgla o rychłe poczynienie wpłat dodatkowych 
do Polskicgo Towarzystwa Handlowego w Krakowie 
Sławkowska Nr. 1 stosownie do wysokości zmienio- 
nych cen. Inspektorat Węglowy. 

Kraków, dnia 31 marca 1920. 
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Wyth 


strajki generalnego w Dani. 


Król odrzucił ultimatum. — Socyaliści domagają się republiki, 


Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi z Kopen- 
hagi: Zjednoczone związki zawodowe tudzież 
inne organizacye socyałno-demokn. tyczne przy- 
jely wczoraj rezolucyq, domagającą się, aby kon- 
ztytucya w kraju była respoktowaną, aby gabl- 
net, usunięty przez Erólz, kezzwłoczrie przywró 
cno, wreSzcie aby zwołano parlament. Jeżeli 
te żądania nie będa nitychm ast speinione, wó- 
wczas będzie proklamowany w całym kraju 
strajk generalzy, Dcputacya prosila o godz'nie 
pół do 12 w nOcy o audyencyę u króla. Król o- 
żiecal, że da Cdpnowiedź do żadznego czasu, W 
międzsczasie powierzył król prokuratorewj nai- 


dnie podczas zabawy chłopców eksplodował nabój £ wyższego trybunalu, Liele, utworzenie gabine- 


t 
$ 
i 
| 
i 
| 
| 


| 


tu urzędn czego, którego zadaniem będzie prze- 
prowedzenie nowych wyborów do parlamentu. 
Radykałna partya lewicowa oglesiła odezwę, w 
której oświadcza, że usuniecie mitjstrów jest 
grożką dia spokoju pOlityczrsgo, 

Wiedeń (PAT). Z Kcepenhag donoszą: Frak- 
cye peml.mentu odbyty posiedzenia, celern n3- 
radzenia się tad obecnem położeniem politycz- 
nem. Partya socyalro demokratyczna ogłosiła 
odezwę, w której jako jedyne rozwiązsnie przyj 
muje przeprowadzen s demokratycznej kOnsty- 
iazyi i wprowadzenie repnklizi. Odazwą podno- 
si, że nastroje króćiewskie tie mogą tamować 
vozwcju życia parlameniarnezo,. Partya kocser- 


Numer 92 „GONIEC KRAKOWSKI“ 


watywra w odezwie do łudnośc! wskazuje, że | hagi: Król odrzucił ultimatum, wobec czego 

król zaapelował do ludności w myśl swoich prac partya socyalno-demokratyczna proklamowała 

konstytucyjnych, Partya wzywa wszystkich roz- 4 strajk generalny na jutro rano. Partya ta zamie- 

ważnych patryotów do obrony przed ruchami Í rza utworzyć własny gabinet i wezwać króla, 

niebezpiecznymi dla państwa į rozkładowymi, I tudzież gabinet, który utworzono z jego polece- 
Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi z Kopen- 5 nia, do ustąpienia, 

CRETE [RT 


Czerwony wuikan w Nadrenii dymi... 
Poklawowanie strajku generaler W AMi O a zeieany = otiaaan Rica ała doga 


i" ra związany z układem w Bielefeld i nie dcpu- 
R | i ścił dotychczas do wkroczenia wojska w zagłę- 
l y. , bie przemyslowe. Natomiast ze Strony przecìw= 
Wiedeń (PAT) Biuro kor. donosi f 
„Vorwaerts“ donosi z Elberieldu: W zagiębiu 


nej nie uczyniono nic, aby wypełnić zchewią- 
Ruhr wybuch! dzisiaj strajk generalny, jako 


zania, wynikające z układów w Bielefeld. Obo- 
wiązkiem rządu jest przywrócić uporządkowane 
protest przeciwko ygrożącemu marszowi genera- 
ła Wattera, Na razie strajk nie objął przedsię. 


stosunki, 

biorstw produkcyi pierwszej poirzeby, mają one Pochod wojsk rządowych wstrzymany? 
jednak eweniualnie też być unieruchomione, f 

jeżeli goneruł Watter będzie się dalej posuwał. Wiedeń. (PAT) „Arbeiter Zeitung" donosi z 
W tym wypadku przewidziane są także zurzą- Berlina:  „Politisch-Parlamentarische Nach- 
dzenia wojskowe, aby odeprzeć ofenzywę Reichs richten“ donoszą, że generał Watter Otrzymał 
wehry zbrojną ręką. W tem położeniu napię- rozkaz, aby wslrzymai pochód swoich wojsk. 
tem aż do ostaleczności, nastąpiło dzisiaj w po- \V środę będzie pertraktował minister Sevring 
ładnie pewne uspokojcnie skutkiem wiadomo- w Ijagen w Westfalii ze zjednoczonemi stron- 
ści, nadeszlej z Berlina, że rząd berliński pO- | nictwami robotniczemi, W Zagłębiu Ruhr roz- 
stanowił zanicchać dalszego pochodu wojsk. począł się dziś rano strajk generalny z powodu 


Strajk odroczony o jeden dzień? | e i z powotu zagrotenia wko- 


! czenia Reichswehry. W Dortmundzie dopuścili 
Wiedeń. (PAT) Strajk generalny, który został Í się radykal 1 komuniści różnych gwałtów. Za- 
nazuaczony ma jutro przed południem, zostal 


: wiesili oni organ socyalistów większościawych, 
odroczony do jutra popołudnia. Jutro przed po- | zabrali papier i napędzili personal drukarni. 
łudnierm odbędą związki zawodowe walne zgro- | Urzędnicy pocztowi i kolejowi rozpoczęli skut- 
madzenie, aby naradzić się nad przeprowadze- | kiem tego dziś wieczorem kontrstrajk. Generał 
niem strajku generalnego. d Lier. iNSY termin do oddania broai i 

. ; zal RE uwolnienia jeńców, © 24 godzin,  Przywćdcy 

Rząd po 8 0%. > odl radykalnego ruchu Hamborn i Duibure, którzy 

zerwal u . i dopuścili się gwałtów w gmachu filii banku 

Berlin. (PAT) Biuro Wolffa donosi: Rząd : państwowego i wobec władz miejskich, oświad- 

Rzeszy ogłasza oświadczenie, w które powia« | czyli, że oddają się do dyspozycyi komitetowi 

da, że uznaje uklad w Bielefeld jako odpowie- | wykonawczemu zjednoczonych stronnictw ro- 
dnią podstawę do uregulowania stosunków w  botniczych, 


Romaniei w piosincyah nadrońskh znajfją gie w iskrowem 
połączeni 2 amma bolszewicką na froncie polskim. 


Wiedeń (PAT). „Barijner Tageblatt“ donosi y na aresztowamie zaktsdników mieszczańskich 
Ł Emeu: Czerwona rada centralna w Westfalii | na wypadek, gdyby wojska Reichswehry wystą- 
pozostaje od piątku w iskrowem połączeniu z j piły zbrojnie przeciwko armii czerwonej, Ułożo- 
centralną radą w Moskwie i naczeliem kierow- | no juz listo, na której są wymienione nazwiska 
miotwem armii czerwonej, operującej przeciwko | zakładcików, mających być awesztowanymi. * 
Polsce. Czerwona. ruda centralna zgodziła się |. mysza szt ia a > KaAK CE 


Całe Niemcy zagrożone strajkiem generalnymi 


Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi z Berli- domości o grożącym strajku generalnym, Prze- 
ma: „Acht Uhr Abendblatt“ donosi, że przedsta- | wodniczący rokotników fabryk frankfurckich 
wiciele związku zawodowago, współnoty pracy, | postanowili w razie wmarszu Reichswchry do 
wolnych funkcyonaryuszy y trzech stronnictw | i 
socyalistycznych odbyli dzisiaj posiedzenie, na ! 
którem postanowili przedłożyć rządowi Rzeszy | 
następujące ultimatum: 1) Obowiązująca zgoda i 
na układ w Bielefeld, 2) Rozkazy dla wojsk, j 
przekraczające ten układ, mają kyć zniesione, ' 
3) Generał Walter ma być odwołany, a nadto Í 
ma być przeznaczony 48-godzinny termin do 
wykomanią ukladu z Bielefeld. Także ł z Innych | 
części państwa niemieckiego nadchodzą wla- ! 
|= 


JENSACYJNY DOCES o zivotne morderstna W Warszawie. 


Arystokratka rosyjska przed sądem. — Uniewinnienie. 


Warszawa (tel. M.). Wbkrszawski sąd okręgo- 
wy rozpatrywał w ciągu ostatnich dwóch dni 
sprawę Aleksandry Dybowskiej vel Piotrow- 
skiej, byłej frejlni dworu carskiego i żony o- 
sobistego adjutanta cara Mikołaja H., pulkow- 
nika Korwin Piotnowskiego, oskarżonej o za- 
mordowanie Swej krewnej, 80-letniej Pauliny ię jedynie na 3 miesiące aresztu, za przywłasz- 
Sobolew. Dla Warszawy, a szczególne dla tu- | czebie sobie niektórych przedmiotów z biżute- 
tejszej kolonii rosyjskiej rozprawa ta stworzy- | ryi Sobolewowej. Ponieważ policzon jej areszt 

prawdziwą Bensacyę, gdyż na lawie oskarżo- | inkw zycyjny, Dybowską wypuszezeno natyel1- 
nych zesiedła nie tyłko niezwykłej urody ko- | miast na wolność, 


z > | A 
Wczoraj nie było więtszych walk na froncie, 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu gene- 
Talnego z dnia 31 marca: W okolicy Lepla prze- ' 
Ciwnik zaatakował nasze pozycye. Ataki zostały 


z Berlina 


generalny. Wydział wykonawczy dła Śląska 
wystosował do rządu ultimatum, w którem do- 
maga się cofnięcia ultimatum, wystesowanego 
do robotników w prowincyach madreńskich i 
westfalskich, Kom'sya zawodowa i przedstawi- 
cieli trzech Stionnictw socyalistycznych, jako 
też delegacya Ślęska, Saksonii, południowych 
Niemiec, chradowałaą dzisiaj w Berlinie nad sy* 
tnacyą. Uchwałono rozpocząć strejk generalny, 


bieta, ale arystokratka rosyjska, której awan- 
turnicze przejścia mogłyby służyć za temat wie- 
lokiłometrowego dramatu kjnematograficzne- 
go. Wyrok sądu uważać można za łagodny. — 
Trybuna; nie uznał zbrodri uduszenia, a to z 
powodn braku niezkitych dowodów. Skazano 


odparte, Pod Sławecznem masze oddziały wy- 
włądowcze stoczyły walki ze znacznomi siiami 
mieprzyjacielskieni, Na W 


zsgłętia Ruhr natychmiast rozpocząć strajk . 


Sbc. 7 


wczorajszy upłynął na ogół spokojnie, a oprócz 
dalszych walk artyleryjskich poważniejszych 
starć nio bylo, 

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnega 
Kuliński, pułkownik. 
| pa ooo M ZI 


Mowa min. Grabskiego w Iwowskiej 
izbie hardiawej, 

Lwów PAT) Minister skarbu Grabski przyjął 
wczoraj w sali Izby handlowvo-przemysłowej 
przedstawicieli wszystkich gałęzi życia gospo- 
darczego. Prezydent Izby handlowo-przemysło- 
wej Baczewski powitał ministra wskazując na 
smutny obraz życia gospodarczego w wschodniej 
Małopołśce i na konieczność uruchomienia war- 
statów pracy a nie mniej na konieczną potrzebę 
pomocy dla miasta Lwowa. Przemawiało też 
wielu innych mowców. 

Minister Grabski w odpowicdzi na te przemó- 
wienia zaznaczył na wstępie, Że obraz jaki roz 
toczyli poszczególni mowcy o położeniu gospo- 
darczem we wschodniej Małopolsce jest bardzo 
smutny, konieczną jest zatem pomoc rządu. SKa- 
ro powołane będą do Życia wojewćdztwa Spo- 
dziewać się należy zmiany na lepsze, albowiem 
liczne atrybucye rządu centralnego przejdą na 
te województwa, Sprawa uruchomienia przemy- 
słu budowlanego postępuje naprzód. Pobudze- 
nie racha budowlanego ma na celu projekt 
zwolnienia nowych badynków od przepisów a 
ochronie lokatorów i rekwiłzycył mieszkań, Wieś 
czekać na odbudowę nie może, ponieważ potrze- 
ba podnieść produkcyę ralną, co wyjdzie też ha 
korzyść miastom. Również i miastom należy u- 
możliwić odbudowę. Przemysł przedewszyst= 
kiem zdoła poprawić naszą walutę. Dla tego sejm 
i rząd chcą mu dopomódz. Rząd jest przychyl- 
nie usposobisny dla potrzeb przemysłu. Spra- 
wę przemysłu naftowego rząd rozważy Szczegó- 
łowo. W sprawie wysokich ceł, na które skarży. 
się handel, zauważył minister, że istnieje za- 
miar uwolnienia całkiem Od cła artykułów po» 
trzebnych do Życia, Dalej zapowiedział minie 
ster reformę pozwolsń wywozowych i przywozo- 
wych. Wreszcie wskazał minister na ciężkie po. 
lożenie państwa, które jeszcze ciągle znajduje 
się w stanie wojennym i musi się wysilać w“ 
Kierunku wojskowym; istnieje potrzeba wydo- 
skonalenia aparatu administracyjnego, któryby 
współdziałał z czynnikami wytwórczymi, Przed 
południem przyjął minister skarbu przedstawi 
cieli prasy lwowskiej. 

Wieczorem bank} Iwowskie wydały przyjęcie 
na oześć pana ministra. Pan minister wyjechał 
wieczorem ze Lwowa. 


Lwów. (Tel. W; Oddział techniczny namiest- 
nictwa przeniesiono do nowego lokalu przy ul. 
Mickiewicza. Kierownik tego oddziału zaprono- 
wał służbie przeniesienie urządzenia, ofiarując 
za tę czynność kilka tysięcy koron. Slużka je» 
dnak mle chciała wykonać Zlecenia, twierdząc, 


' że wynagrodzenio jest za niskie, Wówczas u= 


rzędnicy tego oddziału sami przenieśli całe u. 
rządzenie a sumę w ten Bposób uzyskaną prze. 
kazali na fundusz obrony kresów, 


owy komensant wojsa Koaliepinych w Cieszynie 

Paryż (PAT). Komendant 52 brygady piecho- 
ty, pułkownik Bourgeois, mianowany został ko- 
a. wt oddziaiów wojsk sprzymierzonych 
w Głtszynie. 


la opoia niepodlenłośi 

Taya wschodnia ogiosita niepodlenłeść. 

Warszawa (tel. M.) Girzymano tu wiadomośc, 
że Tracya wschodnia ogłosiła się państwem nie- 
podległem i wyslała do Kozsłantynopola dele~ 
gatów, celem wszczęcia rokowań z rządem tu» 
vneckim. 
o 

MUZYKA LUKSUSOWA. (m-m) W Niemczech 
ustawę o podatku od instruinentów rozciągnięta 
także na wszelkiego rodzaju instrumenty stru- 
nowe, a więc: skrzypce, wiolonczele, mandoliny* 
gitary, cytry, lutnie, harfy itp. Od podatku ue 
wolnione zosłały jedynie kontrabasy pod warun- 
kiem, że używane będą wyłącznie w orkiestrze. 
RARYGGDNE „DECCLTE", (m-iu) Pisma pu- 
dapeszteńskie donoszą, że w jednym z tamtej- 
szych teatrów wyprowadzono z loży pewną da- 
mç albowiem jej nazbyt glęboki dekolt budził 
churzenie publiczności, Dama owa została przez 
Lyrekcyę policyi skazana na 100 kor. grzywny, 


oiyniu i Podolu dzień \ za wywołanie publicznego zgorszenia. 


sh A. GONIEC KRAKOWSKI Nr. 


ASF TASOZ SESTO ER PI, 


POWSZECHNY BANK KREDYTOWY S. A. 
WE LWOWIE 


zawiadamia niniejszem, że 


otworzył w Krakowie w Rynku gł L. 35, w : (rzysztofo: ach 


własny oeddziai 
ktory załatwiać bedzie wszelkie czynności bankowe. 


Przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe i rachunek kieżący, kupuie i sprzedaja efekta i waluty, przyjmuje 
elekte w depozyt, przyjmuje zlecenia giełdowe, zaiatwia inkaso wszeikiego rodzaju, ctwiera i wydaje akredy- 
tywy, uskuiecznia przekazy za granicę i i. d. 


ZUNE ZASCZBONATAON GE? DGA. PONO RZE 


ry i uaswa al a ani An iE E Ai: giti; ERAEN - 
KAM ENI E ŻOŁCIOWE £Mamojewkiago $ Ważne dla Kólek Rolniczych, Konsurmów it.p. Ę 
Kamionte schodzą bez bolu. — Ataki w zupełności ustają. MEK DEMICZYCH, RONSUMOW it. p, 


Objaw tyang) Ból w hokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). Wszelkie przybory do krawieczyzry jakoto : Ba- 

y ocal wa), Fobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcyi. Uryna wełny. nici, taśmy, guziki, wstążki, koronki i t. p. 

ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach- z 5 p 

Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Obi aw ( citas aiin, | Ppończechy dz2mskie, dziecinne 

Bółe i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. —- | y l nji Sk eki hi 

W dołku i wątrobie silny bó!. który się rozchodzi ku stronie tylnej — w śą g imre b, arpe MĘSAIE 8 

tu — i Bięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozzadzanie żeber i ps. cie na kiszkę sto!-. 14 

tową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatco piersie wej (na JĄ 44 Niekiedy "esa MYDŁA TOALETOWE, FERFUMY 376 M 

tółcią, dreszcze, zimne poty żółtaczka. — Bliłszych infcrmacyi udziela: Aptekarz izyciog i Ą K 
H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat 16, m. 27. aal poleca firma 


TAa | E. Ostaszewski 6 Mayer, Kraków, Rynek gł 5. 


Tar 


Przesyini na prowincye uskułecznia się odwrotnie. 


Państw. Urząd pośrednictwa pracy|. M 
` poszukuje nauczycieli do zie powszechnych FG 4.56 " HURTOWNY SKŁAD pod nma 
Podania Wa AA „dla należy | M. KROL i 3. RODAKOWSKI 


Krakowie, ul. Jagiellońska L. 9 
przesyłać do Urzędu według adresu: Warszawa, Flac Warec!i 8. 3 
Oddział dla *Pracowitików Umysłowych, Teleton 232-16; zawiadamia P, T. Kupców i Kółka Rolnicze. że 


Wymagane jest przynajmniej czterokiasowe wykształcenie. | nadszedł nowy transport płócienek, zefirów, płótna itp. 


| SPRZEDAŻ 1 TYLKO KUKTOWNA. 788 
Wdowiec TE cj Eae B 
Miej cacy? (W LATELIA: k - Marki pocztowe ; - [Aświgcin ecim-Kraków-Bochnia 
100.000 marek gotówki, ożeni Kraków, Bracka polskie, używane, lecz nieuszkodzone, wszelkich wydań 
się ze starszą punną lub wdo- K i d A e R nawet kursujące, kupuje A. Lachs, wrzędnik bankowy, Bujiku fabrycznego 
wą bezdzietną. Panie posis- | SUPHO i sprzedaż marek po'| Kraków, Zielona 11, II. p. — Zgłoszenia lisiowne. © 
dające kamienicę lub odpo* eztowych. Bl zoa Tewa i s "e "RR "r z Z a omgevin gontom a przemy slowem obok 
JEM wie Eo | | TŻE En rzeki u WEN uje Przedsiębiorstwo przemysło- 
onta O pycdiggńdsyłać| Parna Geometrów i tech ników we. ofe rty jorni Fabryka cremezaa” do biura dzienników 
ün udmin. Gońca vod „Kało-;* praktyką biurową i wpraunen | brryjmie zaraz Rządowo upoważnione Biuro par- | p" „Rach , „ Kraków, v, Szczepniska 9. Sz: 
Siec do a. 15 kwietoia 1920. |: ea Pad a dk: EEE alli l Krakú i. Środzka 20. iil t a AA JE 4 
Za dyskrecyę ręczy siol kad beyeznora, BIZY. ie ues A he acyjne, A a ża g E py xa j i piętro. T55 ro. 158 | m0 | Spa a - 
JES, di. - + | dziana: «ów „Ruch*, Szcrepodaka u. mo, ZER ZDZ OE w ż . 
aSzynńny do isania | , "£ : i i ję: 
amen” kalek h ep do mz a ARA WWW w ułęczną Sprzedaż uossertów, pomauck | 7 IENA dla PT Kupców i Kół rein`cz. 
Z g s} Ę i 4 je; zahr tgi 
Fa Marka as 673) Jü iady lumiwęż | i wsznirich wyraków czekoledawych $ [absyczny sklad przedwojennych sznurowa- 
2 e bydle iwo a SĄ firmy R. Pcznański, Warszawa S doł nicianych do obuwia w różnych gatun- 
ZJEUIAÓMO papiery wojskowe ,£ 8-ch dań 7 i i posiada lima #1 [| BB kach h fab 
== na nazwisko Śchwarzbrot | sa 4 , PERLMUTTER i GOLDEERCES | ACPOTUBNACINE rycznych poleca firma 
= 74 Kraków, Arzesaiecz gi | Kraków, Gołębia 10, LAES : PA a i = 
+41 i| raków. ul. Dietla 65, s YOGELFANG 
WE a pi » "EE Awa 1 — pracy i Kraków, Krakowska 3. 129 
z6d5i icrstwa ma arsk R C OU o onezonaozozoaczc 
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